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Czwartek, 8 Sierpnia 1895, 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 pe południu | 


1 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
łów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
lttacyj ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
ankować, 

Reklamacye otwarte woine od opłaty, 

Teiefoa Redakcyi nr. 88, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 


zl, miesięcznie í zł. 35 ct. W miejscu roc 


4 
8 zł, 


[2 
B 


miesięcznie 1 zl. Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 1 zł, 60 et, mie- 
ięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł, 90 ct, miesięcznie. 


„Przewodnik vaukowy i literacki", dodatek miesięczny do «fazety Lwowskiej», otrzymają 
cało- i półroczni abonenci kezpłażnie, jednakże ci tylko, którzy prenurmerują od i stycznia do końca 


| 
maie 12 w, pólrocznie 6 zl, kwartalnie | 
| 
| 


| czerwea lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni-i miesięczni za dopłatą pierwsi 756 ct., drudzy 


30 c. -— Przewodnik prenumerowany osobna Kosztuje 4 zi, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po & centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika I. 9; we Francyi, w Paryżu 
wylącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bia. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


W poniedziałek, dnia 5 b. m. o godzi- 
Nie 11 w nocy przywiezione zostały Zwłoki 
Ś. p. Jego ces. i król. Wysokości Najd. Ar- 
Gjksięcia Roberta Ferdynanda osobnym 
bociągiem na dworzec kolei Zachodniej w 

ledniu. 

Na dworcu kolejowym oczekiwał na 
Źwłoki w zastępstwie pierwszego wiel- 
kiego ochmistrza nadwornego, generała ka- 
Waleryi księcia Hohenlohe, wielki koniu- 
$2y generał-porucznik książę Liechtenstein, 
boczem przewieziono je do kościoła 00. Ka- 
Pucynów i tutaj po pobłogosławieniu złożono 
W cesarskim grobowcu familijnym. 


Pan Kierownik Ministerstwa wyznań i 
Oświaty zamianował dyrektora gimnazyum w 
Sanoku Tomasza Tok arskiego, okręgo- 
Wym inspektorem szkolnym dla lwowskiego 
Miejskiego okręgu szkolnego. 


f Pan Kierownik Ministerstwa wyznań 
I oświaty zamianował suplenia gimnazyum 
Św. Anny w Krakowie Zygmunta Stylo, 
Izeczywistym nauczycielem w tym zakładzie ; 
Suplenta gimnazyum w Jarosławiu Józefa 
Tojnara, rzeczywistym nauczycielem gim- 
Iazynm w Jaśle; suplenta szkoły realnej we 
Wowie Kazimierza Zimmermanna, rze- 
Czywistym nauczycielem gimnazyum w Prze- 
Myślu z ruskim językiem wykładowym; su- 
Plenta gimnazyum św. Anny w Krakowie Jó- 
łefa Gebhardta, rzeczywistym nauczycie- 
Mm gimnazyum w Tarnopolu; a wreszcie 
śuplenta szkoły realnej we Lwowie Zbigniewa 
Zczęsnowieza, rzeczywistym nauczycie- 
êm szkoły realnej w Krakowie. 


Reskryptem z dnia 16 lipca 1895 
roku 1. 10.250 zezwolił Pan Kierownik 
Ministerstwa wyznań i oświecenia na za- 
łożenie czteroklasowej szkoły ćwiczeń z ję- 
zykiem wykładowym polskim i czteroklaso- 
wej szkoły ćwiczeń z językiem wykładowym 
ruskim przy c. k. Seminaryum nauczyciel- 
skiem męskiem w Samborze. 

Z początkiem roku szkolnego 18967 
będzie otwarta pierwsza klasa obu tych szkół, 
w następnych trzech latach nastąpi kolejne 
otwieranie klas dalszych. 


SRE AEO PE DOTKA DCE 7 POWA Y AOT KZ YTY PETCZ DZY TOBA IE 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 7 sierpnia. 


W swoim czasie niezmierne w Rossyi 
i za granicą wywarła wrażenie wiadomość o 
wykrycia kolosalnych nadużyć, jakich dopu- 
szczała się komisya, której poruezono prze- 
prowadzenie różnych budowli ceiem dania w 
latach głodowych zarobku ludności najbar- 
dziej dotkniętej niedostatkiem. Wrażenie to 
było tem silniejsze, iż na czele tej komisyi 
stał zasłużony i okryty laurami generał pie- 
ehoty Anenków i że wedle zarządzonych do- | 
chodzeń na niego wyłącznie spadała odpo- j 
wiedzialność za te nadużycia i szalbierstwa. 
Celem gruntownego zbadania tej sprawy 
zmarły car Aleksander rozkazał złożyć t. z. 
komisyę likwidacyjna, która miała przejrzeć 
wszystkie rachunki z dokonanych robót i 
złożyć monarsze szczegółowe sprawozdanie. 
Składała się ona z przedstawicieli ministerstw 
spraw wewnętrznych, skarbu, komunikacji, 
domen i urzędu kontroli pod przewodnictwem 
sekretarza stanu, tajnego radcy Nekljudowa 
który w opinii publicznej używa sławy mę- 
ża prawego i nieposzlakowanego. Komisya 
ta pracowała nieprzerwanie do kwietnia b. T., 
odbyła kilkadziesiąt posiedzeń, przerewido- 
wała skrupulatnie wszystkie akta i rachunki 
i złożyła ostatecznie niedawno raport obej- 
mujący aż 1000 stronie pisma. Sąd jej wy- 


dza om przedewszystkiem, że wydatki spo- 
wodowane publieznemi robotami i budowla- 
mi wynoszą 15 milionów rubli, chociaż na 
nie wyznaczono tylko 10 milionów i że to 
przekroczenie kredytu nastąpiło zupełnie sa- 
mowołnie; dalej stwierdza, iż „zarząd robót 
publicznych* zużył bardzo znaczne sumy ze 
sprzedaży drzewa, do czego niemiał prawa 
ani upoważnienia, że eksploatował na własną 
rękę lasy koronne i pozaciągał nawet dłu- 
gi u osób prywatnych, wystawiając im bony 
na skarb państwowy. W sprawozdaniu zwró- 
cono przytem na to uwagę, „źe komisya li- 
kwidacyjna niezbadała wcale, bo nie była do 
tego upoważnioną, użyteczności i istotnej war- 
tości robót i budowli wykonanych pod okiem 
i odpowiedzialnością Anenkowa, nabrała je- 
dnak ze wszystkiego przekonania i uważa za 
rzecz niezbitą, że znaczna część podjętych 
robót pozostała w stanie niewykończonyin* 
Sprawozdanie przytacza mnóstwo dowodów, 
lekkomyślnej, niesumiennej a nawet podpa- 
dającej pod kodeks karny działalności „za- 
rządu robót publicznych“, zebrany wszakże 
przez komisyę likwidacyjną w tym kierunku 
materyal jest zbyt obszerny abyśmy mogli 
wchodzić w szczegóły. 

Na rozkaz cara memoryał tej komisyi 
został przekazany do rozpatrzenia komitetowi 
ministrów z poleceniem aby minister spra- 
wiedliwości i generalny kontrolor państwa 
w.ięli następnie pod rozwagę wspólnie kroki, 
j.kie należy przedsięwziąć w tej sprawie i 
złożyli carowi odpowiedni raport. itównocże- 
śnie jednak car dał polecenie, by przy zaopi- 
niowaniu sprawy Anenkowa niezaniedbano 
rozważyć okoliczności wyjątkowych, wśród 
których zaszły nieprawidłowości i nadużycia 
a także dawniejsze zasługi pociągniętego do 
odpowiedzialności generała. 

Z góry można było przewidywać, że 
podobne zastrzeżenie monarsze niemało wpły- 
nie na złagodzenie sądu, jaki mieli wydać 
minister sprawiedliwości i generalny kontrolor 
państwa; pomimo to ich resumé stwierdza 
„widoczną bezprawną działalność zarządu ro- 
bót publicznych, działalność, która naraziła 
na dotkliwe szkody interesa korony i mocno 
zdyskredytowała świętą sprawę niesienia po- 
mocy nękanej niedostatkiem ludnosci.“ Spe- 
cyalnie podniesiono w przedłożonym carowi 


padl zabójczo dla generała Anenkowa. Stwier- | raporcie, że Anenkow dopuścił się przewi- 


nień, do których nie ma być zastosowany 
manifest amnestyjny z dnia 14 listopada r. z. 
Nie ulega teź wątpliwości, że karygodna dzia- 
alność Anenkowa naraziła skarb na kilku- 
milionowe straty. Przedewszystkiem zaś zwró- 
cono uwagę na zawarte przez Anenkowa kon- 
trakty z osobami prywatnemi względem sprze- 
daży drzewa z lasów koronnych. „Są one w 
tej mierze niekorzystne dla korony — po- 
wiedziano w raporcie, — że chociażby na- 
wet nia wchodziły tu w grę samolubne cele, 
to przecież kierownik robót publicznych po- 
winien być pociągnięty do odpowiedzialności, 
dopuścił się on bowiem co najmniej karygo- 
dnej lekkomyślności.* Wedle ustawy, Anen- 
kowa należałoby oddać sądowi za przestęp- 
stwa przewidziane artykułami 338, 3411417 
kodeksu karnego. Ze względu jednakże na 
pałną łaskawości rezolucyę cara, minister 
sprawiedliwości i generalny kontrolor pań- 
stwa stawiają wniosek: Komitet ministrów 
zechce poczynić u cara starania, aby Anen- 
kow nie został oddany zwyczajnemu sądowi, 
lecz ukarany w drodze administracyjnej. Ko- 
mitet ministrów przyjął ten wniosek. 

Chociaż Anenkowowi nie grozi już ani 
więzienie ani Sybir, a kara w drodze admi- 
nistracyjnej wypadnie niezawodnie łagodnie, 
to przecież uczciwsza część opinii publicznej 
jest w ogóle zadowolona z przebiegu spra- 
wy Anenkowa. Wina jego niezatuszowana, 
jak to się działo dotychczas, gdy chodziło o 
wysokich dostojników, a jeżeli nie dotyka go 
zasłużona kara, ma jedynie do zawdzięczenia 
lasce korony. 


Królestwo rumuńscy w Ischl. 


PARANA NPLNAL- 


Perła zdrojowisk austryackich: Ischl 
przebywa dni, które stanowić będą zaszczy- 
tną kartę jego dziejów. Zapowiedziane przy- 
bycie królestwa rumuńskich ściągnęło do 
Ischl niezwykłą liczbę osób, tak, że wszyst- 
kie hotele są przepełnione, mieszkania pry- 
watne zajęte. Powszechną uwagę zwraca na 
siebie hotel „Elisabeth“, gdzie przygotowano 
mieszkanie dla królestwa rumuńskich i Najd, 
Arcyksięcia Ludwika Wiktora; w tym hote- 
lu zamieszkał także P. Minister hr. Grołucho. 


| --ZMIEBE 
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ŚWIĘTY KAZIMIERZ. 


(Ciąg dalszy). 


„ Nie stało się to jednak zaraz, lecz do- 
biero wtedy, kiedy jeszcze jeden wzgląd bar- 
20 ważny za tem przemówił. Oto w czasie 
melkanocnym r. 1481 odkryto na bitwie 
telkie sprzysiężenie na pół udzielnych ksią- 
tt ruskich, sprzysiężenie które miało na celu 
śMmordowanie króla wraz z synami. Spadły 
rawdzie głowy naczelników spisku, mniej 
nych przejednano łaską i utwierdzono pa- 
Wanie Jagiellońskie na Litwie — ale bądź 
m bądź musiała powstać w głowie króla 
JŚl, że dobrzeby było przynajmniej na- 
3 Pee tronu przenieść w bezpieczniejsze sto- 
Unki, skoro już potrzebnym jest pobyt ro- 
Iny królewskiej na Litwie. 
Wkrótce bowiem po tym spisku spoty- 
KAT się ze śladami działalności królewicza 
azlmierza w Koronie. Z tego czasu zacho- 
R Się w archiwum miejskiem wrocławskiem 
Si ŁO zajmujący list królewicza, który uczeni 
(S Scy w przeszłym roku ogłosili drukiem 
„Tplores rerum Siles. XIV. 47). Z Rado- 
5 pisze 11 lutego 1482 Kazimierz do Wro- 
to „R że jak dawniej starał się „o ile mu 
E wolno“, poskromić niepokojących po- 
"AE szląsko-polskie rozbójników, tak i 
bar p Kiedy go o to listownie proszą, tem 
eg.) zależeć mu będzie na tem, aby ni- 
jady w tej mierze nie zaniedbano. „Chyba 
złoczyńcy kryjówki swoje mają poza 


granicami królestwa, w takim razie usprs- |a czasem bezskuteczne — w tym kierunku, 


wiedliwić należy tak mnie jak Najjaśniejszego 
Pana rodzica mego. Mam jednak nadzieję, 
że Bóg wszechmogący użyczy raczej ramie- 
nia Swego poszukiwaniom sprawiedliwości, 
niźli kryjówkom złoczyńeów. Byłoby mi to 
najmilszem, nietylko ze względu na samą 
srawiedliwość, którą nad wszystko 
inne uprawiać winienem i pragnę 
ale i ze względu na to, aby wam, jak sobie 
najbardziej życzę, stało się zadość“. Z tego 
listu wypływa na pewne, że królewicz Ka- 
zimiera wykonywał pewien rodzaj (choć ogra- 
niczony) namiestniczej władzy w Koronie — i 
wypływa dalej, że jeżli z rozmaitych stron 
chwalą jednozgodnie przedewszystkiera po- 
czucie sprawiedliwości u tego księcia, to nie 
jest to bynajmniej czczym frazesem. 

W obec tego listu nabywa wielkiej do- 
niosłości sucha notatka współczesnego kroni- 
karza pruskiego o królewiezu Kazimierzu: 
Er was seer klugk und sittigk und hatte ge- 
rethe (gerade) Il jar geregireth, das der her 
Konig im zculies und die herschajjt und alle 
lewiie sagten im gros lob nach“. Tylko żadną 
miarą nie należy szukać śladów jego namiest- 
niczej działalności na Litwie! Królewicz Ka- 
zimierz umarł na Litwie, tutaj grób jego za- 
słynął cudami, ztąd stał się szczególnie pa- 
tronem Litwy —- ale za życia ze wszystkich 
krajów, w których go czekało dziedzictwo, 
ten najmniej pociągał do siebie Kazimierza. 
Legenda opowiada, że miał szczególną nie- 
chęć do schizmatyków, którzy tak przeważną 
część ludności Litwy, panującej wówczas je- 
szcze i nad Wołyniem i nad Ukrainą i nad 
Zadnieprzem, stanowili. Ba nawet przypisuje 
mu działanie na ojca — czasem skuteczne, 


aby nie pozwalał na budowę nowych i na 
odnawianie starych cerkwi. Wiadomość ta 
wymaga w każdym razie stwierdzenia. Bo 
jakkolwiek działo się to wszystko o czem 
piszemy nie w XIX ale w XV wieku, to i 
tak żadnych bliższych szczegółów w tym kie- 
runku nie mamy, a okoliczność, że legenda 
pisana była w czasie reakcyi katolickiej po 
przychylnych dla kościoła wschodniego rzą- 
dach Aleksandra, nakłania do krytycznej re- 
fleksyi. Bądź co bądź jednak wspomnienie 
barbarzyńskiego zamachu z r. 1481 nie mo- 
gło należeć u królewicza do przyjemnych 
wrażeń. 

Ale mamy na to jeszcze inną, całkiem 
pozytywną wskazówkę, że myśli i sympatye 
królewicza nie zwracały się bynajmniej ku 
wschodowi. We wstępie do historyi Włady- 
sława Warneńczyka pisze (około r. 1487) 
Kallimach, że królewicz z wielkiem zajęciem 
rozmawiał z biskupem włocławskim Piotrem 
z Bnina, jednym z najrozumniejszych ludzi 
owego czasu, o losach swojego stryja, i że 
tych dwóch ludzi inicyatywie zawdzięcza po- 
budkę do napisania swojego dzieła. — Oto 
kierunek, w którym z lubością zwracaly się 
myśli Kazimierza. Kazimierz był w całej peł- 


ni człowiekiem Zachodu — zostać królem 
węgierskim i walczyć z Turkami — to nie 


przestało nigdy być jego ideałem. 

Skoro jest faktem stwierdzonym, że do- 
piero po spisku z r. 1481 mógł Kazimierz 
opuścić Litwę, i skoro wiadomość pruska o 
dwuletnich jego rządach namiestniczych ma 
wszelkie cechy wiarogodności — tedy zape- 
wne w połowie roku 14538 wyjechał z Pol- 
ski. I rzeczywiście już w drugiej połowie 


tego roku zastajemy go znowu na dworze 
królewskim na Litwie. Z jakich powodów o- 
puścił Koronę nie wiadomo; czy rozszerzają- 
ca się coraz bardziej w Polsce zaraza, — któ- 
ra dwóch innych synów królewskich i dwie 
córki zapędziła do szukania zdrowszego po- 
wietrza do Lwowa — skłoniła go do wyja- 
zdu na Litwę, ezy też choroba, która się w 
nim coraz bardziej rozwijać zaczęła. Kazi- 
mierz umarł na suchoty; na chorobę o któ- 
rej się nie słyszy ani w rodzinie Jagielloń- 
skiej ani w Habsburskiej. Legenda przypi- 
suje umartwieniom, postom, dziewiczej wstrze- 
miężliwości powstanie i rozwój tej choroby. 
Lecz jeśli się czyta o przepędzaniu przez Ka- 
zimierza całych dni w kościołach a całych 
nocy u ich progów, to zauważa się, że tra- 
dycya wiąże te praktyki religijne z kościoła- 
mi Wilna. Na Litwie zaś był królewicz do- 
piero w latach 1480 i 1481 a potem w o- 
statnim roku swego życia (1483—4). Zesta- 
wiwszy z tem wszystkiem to, cośmy o zaję- 
ciach książęcych królewicza aż do połowy 
roku 1488 słyszeli, mamy wrażenie, że zer- 
wanie ze światem mogło być raczej następ- 
stwem choroby niż jej przyczyną. Kazimierz 
był niewątpliwie przez całe życie głęboko 
pobożnym, lecz to co legenda uogólnia i na 
cate życie rozciąga: wyłączne oddanie się 
życiu religijnemu, to nastąpiło prawdopodo- 
bnie dopiero w ostatnim roku jego życia, 
wtenczas, kiedy widział, że już go nie inne- 
go nie ezeka, jak tylko śmierć. 


(Dokończenie nastąpi). 
Dr. Fryderyk Papóe 
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wski. Królestwo rumuńscy zajmują pierwsze | lowa zbliżyła się do hr. Gołuchowskiego, wi- 
piętro hotelu. W salonie recepcyjnym z o- | tając w nim dawnego znajomego. — Po po- 


szkloną terasą, wychodzącą po nad szumiącą 
Trunę, z pięknym widokiem na góry, usta- 
wiono biusty Najjaśniejszych Państwa, dłuta 
Tilgnera. W sypialni królowej Carmen Silvy 
zawieszono wspaniały obraz Pausingera, przed- 
stawiający strzelców, wracających z polowa- 
nia na gemzy. We wszystkiem zastosowano 
się do upodobań i gustów dostojnych Gości. 

Z zagranicznych osobistości politycznych 
bawi w Ischl i bierze udział w przyjęciach 
jedynie ambasador niemiecki przy Najw. 
Dworze, hr. Eulenburg. Według dzienników 
wiedeńskich był on w poniedziałek przyjmo- 
wany przez Najj. Pana na audyencyi, pod- 
czas gdy Pana Ministra spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowskiego, który przybył do Ischl 
z Aussee w niedzielę wieczorem, przyjmo- 
wał Najj. Pan również w poniedziałek już 
o godzinie 11 przed południem. 

Jak już z depesz wiadomo, królestwo 
rumuńscy przybyli do Ischl osobnym pocią- 
giem dworskim w poniedziałek o g. 3 po- 
południu. Według wiedeńskich dzienników 
już długo przed przybyciem pociągu dworzec 
w Ischl zapełniony był tłumem ciekawych. 
Na mały peron nie wiele osób miało prawo 
wstępu. Jako pierwszy z Najw. Dworu przybył 
tu aby oczekiwać przyjazdu dostojnych Gości 
Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor. Wkrótce 
potem przybył hr. Gołuchowski, w uniformie 
Ministra. Jego Ces. i Król. Wysokość zawią- 
zał z Panem Ministrem dłuższą i ożywioną 
rozmową. Zwolna przybywali inni członkowie 
Najw. Rodziny, bawiący w Ischl, a miano- 
wicie Najd. Arcyksiążę Franciszek Salwator, 
Najd. Arcyksiężna Marya Walerya, Książę 
Leopold Bawarski, Księżna Gizela Bawar- 
ska; — następnie generalny adjutant hr. 
Paar, ochmistrzowie Dworu br. Wimpffen i 
hr. Bellegarde, ochmistrzyni Dworu br. Lim- 
bóck, adjutanci skrzydłowi, damy Dworu hr. 
Mikes i br. Vecsey, podkomorzy rotmistrz 
br. Lederer, dyrektor ceremonii Lóbenstein 
i starszy komisarz policyi br. Górup. W końcu 
przybyli Najjaśniejsi Państwo. Najj. Pan u- 
brany był w mundur generalski, Najj. Pani 
w czarną suknię. Najj. Pani i Najj. Pan za- 
szczycili rozmową P. Ministra hr. Gołuchow- 
skiego a Najj. Pan przedstawił go Swej Najd 
Córce Księżnej Gizeli, i Księciu Leopoldowi 
Bawarskim. 

Prowadzony przez dyrektora Klaudyego 
pociąg dworski przybył o g. 8 popołudniu. 
Orszak królestwa rumuńskich tworzą adju- 
tanci przyboczni: podpułkownik Priborjano 
i major Istrati, wielka ochmistrzyni dworu 
Movrogheni, dama dworu Bengheseo, oraz 
lektorka królowej, miss Hopkirch. 

Przywitanie Monarchów było nader ser 
deczne. Najj. Pan uściskał się z królem Ka- 
rolem, poczem król ucałował rękę Najj. Pa 
ni. Obie Monarchinie uściskały się i ucało- 
wały kilkakrotnie. Król Karol przywitał się 
nader łaskawie z Panem Ministrem hr. Go- 
łuchowskim, który jako były poseł austro- 
węgierski w Bukareszcie, dobrze mu jest 
znany. Rozmowa króla z Panem Ministrem 
trwała dłuższą chwilę, poczem także 1 kró- 


witaniu Monarchowie i Monarchinie wraz z 
orszakiem zajęli miejsca w powozach dwor- 
skich. W pierwszym powozie siedział Najj. 
Pan wraz z królem rumuńskim, w drugim 
Najj. Pani z królową rumuńską. Po przyby- 
ciu do hotelu „Elżbiety“ wszyscy udali się 
do apartamentów na pierwszem piętrze, gdzie 
nastąpiło wzajemne przedstawienie świt. Po 
krótkim pobycie w hotelu Najj. Państwo po- 
wrócili do Swojej willi, z zapałem witani 


zwykłą doróżką do Alt-Aussee, dokąd przy- | kąpiel wstępuje na ziemię austryacką, 
był o godzinie kwadrans na pierwszą. Pan | dza zawsze kilka dni lub przynajmniej 


Minister zabawił u kanclerza przez trzy go- 
dziny, i opuścił willę o godzinie 3 minut 20 
popołudniu. Prawie przez cały czas pobytu 
hr. Gołuchowskiego w willi kanclerza, w ro- 
zmowie obu mężów stanu brały udział trzy 
panie : księżna Hohenlohe, księżniczka Ho- 
henlohe i jedna z dam zaprzyjaźnionych z 
rodziną kanclerza, podobno księżna Salm. 
Pan Minister hr. Gołuchowski nie zastał już 
u kanclerza ks. Hohenlohego , ambasadora hr. 


przez tłumnie — mimo dżdżystej pogody — | Eulenburga, który przybył da Alt-Aussee 


zebraną na ulicach ludność. 

O godzinie 5 po południu w willi Najj. 
Państwa odbyła się uczta na cześć króle- 
stwa rumuńskich. Oprócz Dostojnych Gości 


i bawiących w Ischl członków Najw. Rodzi- 


dnia poprzedniego, przenocował w willi kan- 
elerza, w niedzielę rano wraz z rodziną księ- 
stwa był na mszy św. i wyjechał do Ischl o 
godz. 11 przed południem. Razem z ambasado- 
rem hr. Kulenburgiem odjechali do Ischl dwaj 


ny, w obiedzie wzięli nadto udział: Pan Mi- | urzędnicy kanclerza: radca dworu Scholz i 
nister spraw zagranicznych Agenor hr. Go-| radea legacyi Lindenau. Kanclerzowi towa- 


łuchowski, ambasador niemiecki hr. Eulen- 


rzyszy bowiem kilku urzędników, ponieważ 


burg, oraz osoby ze świty cesarskiej i kró- | książę podczas letniego wypoczynku ani przez 


lewskiej. Królowa rumuńska siedziała po 
prawej stronie Najj. Pani, król rumuński zaś 
po prawej stronie Najj. Pana. Monarcha o- 
sobiście udał się do hotelu „Elżbiety“, aby 
królestwa rumuńskich przywieźć do willi Ce- 
sąrskiej na obiad. 

Wieczorem o godz. 7 odbyło się uro- 
czyste przedstawienie w teatrze. Dawano na 
rozkaz Najjaśniejszego Pana farsę: „Dwa 
dni szczęścia“. Na przedstawieniu byli obe- 
eni: Najj. Pan, królestwo rumuńscy i ba- 
wiący w Ischl Członkowie Najwyż. Rodziny 
wraz ze świtami. Najw. Dwór pozostał do 
końca na przedstawieniu, które wszystkim, a 
także i królestwu rumuńskim bardzo się po- 
dobało. Najj. Pan odwiózł dostojnych Swych 
Gosci do ich mieszkania, poczem powrócił 
do Swej willi. Tak się skończył pierwszy 
dzień pobytu królestwa rumuńskich w uro- 
czym Ischl. 


Pan Minister hr. Gołuchowski 
w Ausse. 


Dzienniki wiedeńskie podają następują- 
ce szczegóły o wizycie Pana Ministra spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowskiego u kancle- 
rza Rzeszy niemieckiej, księcia Hohenlohego 
w Anusse. 

Wbrew pierwotnym zapowiedziom, iż spo- 
tkanie nastąpi w sobotę wieczorem, Pan Mini- 
ster hr. Gołuchowski przybył do Aussee w nie- 
dzielę wprost z Wiednia w towarzystwie radcy 
legacyjaego hr. Mikołaja Szecsena o godzinie 
10 przed południem i zajechał do hotelu 
„Post*. Hr. Gołuchowskiego powitał tu mie- 
szkający w tym samym hotelu P. Kierownik 
Ministerstwa handlu dr. Wittek. W hotelu 
„Post* zjawił się również węgierski wielki 
marszałek Dworu hr. Szeesen, ojeiec hr. Mi- 
kołaja, mieszkający w hotelu „Meraner Hof“. 
Razem z oboma hrabiami Szecsen udał się 
hr. Gołuchowski na ranną mszę do kościoła 
miejscowego, poczem spożył w ich towarzy: 
stwie. śniadanie, a następnie sam wyjechał 


chwilę nie przerwał zajęć urzędowych. Nieda- 
wno temu polecił książę urządzić w willi swej 
specyalny urząd telegraficzny. Zresztą jednak 
tryb życia księcia pozbawiony jest wszelkich 
cech urzędowych. 

Informacye dzienników wiedeńskich 
stwierdzają, że wizyta hr. Agenora Gołu- 
chowskiego u kanclerza Hoheniohego, w ze- 
wnętrznej formie odbyła się tak cicho, że 
nawet w najbliższem otoczeniu willi kanele- 
rza nie wiedziano, kiedy austro-węgierski 
Minister spraw zagranicznych przyjechał i 
kiedy po złożeniu wizyty odjechał z powro- 
tem. Jak korespondent jednego z tych dzien- 
ników notuje, kierownicy polityki zagrani- 
cznej dwóch mocarstw centralnych pożegnali 
się podaniem ręki i uchyleniem kapeluszy. 
Hr. Gołuchowski podał także rękę stojącemu 
w pobliżu radcy legacyjnemu. Ks. Hohenlohe 
stał jeszeze przez chwilę przed willą i pa- 
trzył przez dłuższy czas w stronę powozu, 
który odwoził austro-węgierskiego Pana Mi- 
nistra. 

O godzinie 5 minut 35 wieczorem od- 
jechał hr. Gołuchowski — który przedtem 
odwiedził jeszcze bawiącego w Aussee hr. 
Giezę Schechenyi'ego, — pociągiem poczto- 
wym z Aussee do Ischl. P. Kierownik Mini- 
sterstwa handlu, dr. Wittek, odjechał do Ischl 
jeszcze w południe tego samego dnia. 

Jak z Berlina telegrafują do Fremden- 
blattu, w sprawie spotkania hr. Gołuchow- 
skiego z ks. Hohenlohem w Aussee dowia- 
duje się Kreuz Zeitung, że powitanie i roz- 
mowa obu mężów stanu miały charakter ser- 
deczny i poufały. Co do treści rozmowy, natu- 
ralnie brak jeszcze wszelkich wiarogodnych 
danych; że jednak mówiono także o poli- 
tyce, nie można wątpić. Pomimo to w Ber- 
linie stanowczo sądzą, Że nie chodziło przy 
tem o żadne nowe układy, nie ma bowiem 
żadnego do nich powodu, ani potrzeby. Tak- 
że i National Zeitung ponownie podnosi, iż 
ani wizycie królestwa rumuńskich w Ischl, 
ani wizycie hr. Gołuchowskiego w Aussee 
nie należy nadawać wielkiego znaczenia po- 
litycznego. Jestto już długoletnim zwyczajem 
króla Karola, iż gdy w swych podróżach do 


5) 


CAMPANULA. 


WANT 


(Z angielskiego). 


RAPP 


y 
(Ciąg dalszy). 


Schodząc na dół, gdzie miałam spotkać 
się z moją siostrą, która na mnie czekała, 
ujrzałam trzy praczki wychylone przez okno 
z wyrazem złośliwym, który mnie przeniknął. 

Zostawiłam była moją siostrę Helenę, 

rysującą na ulicy; teraz, zastałam ją otoczo- 
ną tłumem ludzi. Mieszkańcy tych wsi i mia- 
steczek, mają zwyczaj skupiać się w około 
cudzoziemców ; otwierają żdziwione oczy i py- 
tania sypią się jak z rękawa. 
Pani zamężna? A gdzież jest mąż ? 
Ile chłopców pani ma? A ile dziewcząt? 
Czy nasz kraj się wam podoba ?... Jesteście 
Włosi, czy Niemcy ? 

— Anglicy. 

— A czy to daleko do Anglii? 

— (zy trzeba jechać morzem ? 

Przy tych słowach ktoś gwizdnął przez 
zęby a wszyscy szepcą między sobą : — oni 
nie są katolikami... Nie! — Ależ tak!.. 
patrzcie na rękę... ma obrączkę ślubną... 

Potem następuje uprzejmy uśmiech i 
życzenie według przyjętego zwyczaju: „Szezę- 
śliwej podróży !* 

Jedna sędziwa kobieta, z głową ustro- 
joną w fałszywe warkocze, okazała się więk- 
szą gadułą niż inne. 

(o do mnie, mówiła, ukazując grupę 
dzieci ślicznych, jak zresztą wszystkie dzieci 
w tych okolicach, — ja mam pięć córek. 
A więc pani mieszka w hotelu? A brat wasz 
powrócił? Tem lepiej! Mężczyzna w rodzi- 
nie bardzo potrzebny ; kobiety, pozostawione 


same, popełniają tylko same głupstwa. Za- 
pewne, że pani Sarti i jej córki są to osoby 
bardzo zacne, ale mają one nieprzyjaciół, 
wielu nieprzyjaciół, którzy opowiadają brzy- 
dkie historye.... Opowiadają, że Fortunata 
jest dumna, Że patrzy za wysoko; jednem 
słowem są zazdrośni. A ona, biedna mała, 
nie rozumie się na żadnej złośliwości... No, 
chodźcie dzieci! 

Dama o fałszywych warkoczach popę- 
dziła przed sobą swoje pokolenie, pozostawia- 
jąc nas obie z Heleną bardzo zakłopotanie. 
Miałyśmy wreszcie klucz do odgadnięcia nie- 
pokojów biednej matki. 

— (o za niegodziwość! zawołałam; 
posądzać to dziecko, takie miłe i niewinne! 

— La padrona dobrzeby uczyniła, żeby 
zwracała więcej uwagi na pozory, odrzekła 
moja siostra poważnie, 

Dnia tego, tak jakieśmy to postanowiły, 
poszłyśmy w odwiedziny do naszej starej 
przyjaciółki, signory della Santa. Znalazły- 
śmy ją nie nie zmienioną, chudą jak szczypa, 


spe- 
kilka 
godzin w towarzystwie Najj. Cesarza Frat 
ciszka Józefa. Hr. Gołuchowski zaś był P% 
przednio reprezentantem Austro-Węgier 
Bukareszcie i ztąd jest dobrze znany krók 
wi; gdy zatem przedstawił się mu przy pd” 
jeździe do Ischl, nie daje to jeszcze bynśl” 
mniej powodu do tego, aby mówić 0 
żnych konfereneyach w Ischl. 


STEYR ZZA E 


Z Sofii telegrafują do dzienników waj 
deńskich: Metropolita Klemens i prezyde? 
Sobrania Todorów odbyli zaraz po powrocie 
do Sofii, w sobotę wieczorem, kilkugodziaBł 
konferencyę z prezesem ministrów Stoiłowew: 
Klemens nie umiał wyjaśnić  sprzecznośći 
między swojemi zapewnieniami a znaną P 
urzędową rossyjską deklaracyą. W każdym 
razie twierdzą tu obecnie, że komunikat Pe 
tersburski, wspominający o „nieprawym 124 
dzie w Bułgaryi*, nie wypłynął z urzędowe” 
go źródła. Powoływanie się jednak na tra 
ktat berliński, zdaniem tutejszych kół "7% 
dowych, nie traci mocy obowiązującej. Kay 
że Ferdynand zatem musiałby się podda 
ponownemu wyborowi przez sobranie, po078 
nastąpiłoby potwierdzenie przez Portę, % p 
jej propozycyę także przez mocarstwa, P9 
pisane na traktacie. Sofijskie koła rządo i 
nie są zbyt zadowolone z tego rossyjskiego 
programu, uważają jednak samo wyjaśnień” 
sytuacyi za cenną zdobycz. Rezultat gepni 
cyi nie odpowiedział w każdym razie 0¢205 
waniom. Minister spraw zagranicznych N* 
cewicz nie wziął udziału w naradzie, gay 
jego zdaniem metropolita Klemens prze 3 
czył poruczony sobie zakres pełnomocnictwa: 
Panuje powszechnie opinia, że w we n 
trznych sprawach Bułgaryi nastanie 2a8%) 
do października. to jest do rozpoczęcia 88%" 
sobrania. Stronnictwo russofilów nie jest SĄ, 
nowczo dość silne, aby urzeczywistnić "8 
Rossyi. Z tego powodu umacnia się przyp 
szezenie, że Radosławow powołany będzie, Pa 
steru rządu. Zajmuje on stanowisko posin 
dnie, a jako prezes ministrów w r. 1886/8! 
oddzielił się stanowczo od stronników Sta» 
bułowa. 

Narodne Prawa, organ Radosław He- 
zamieszcza list z Petersburga o misyi n 
mensa i bułgarskiej deputacyi. Autor M 
utrzymuje, iż informacye swoje otrzymał K 
osobistości, zajmującej w Petersburgu WJS 
kie stanowisko. Korespondent zaznacza, „4 
metropolita Klemens zobowiązał się działą 
w tej myśli, aby ks. Ferdynand abdyko™ i 
na rzecz ks. Borysa, któryby przyjął ch% 
prowosławny. Z drugiej jednak strany i 
udzielono obietnicy uznania ks. Borys4, 6 
wpłynięcia w tej mierze na sułtana. 
ciwnie są powody do przypuszczenia, % 
abdykacyi księcia i ustanowieniu russo: 
regencyi za małoletniego Borysa, 2 tro- 
podniosłaby protest przeciw przekazaniu 


OW 


ZERA 


Popatrzyłyśmy na siebie z Heleną, pod- 
czas gdy la signora mówiła dalej: 

— Podróżuje, i bardzo się z tego cie- 
szę, bo niektóre złe języki plotek narobiły; 
utrzymywano, że zaleca się do jednej z có- 
rek waszej gospodyni. Wiem dobrze, że ni- 
gdy żadna myśl podobna nie przeszła mu 
przez głowę; lubi tylko nauki przyrodnicze, 
ale zresztą.... 

Stara dama była pełną zdrowego roz- 
sądku. Osądziłam, że lepiej będzie powiedzieć 
jej otwarcie, iż spotkałam pana de Pavis te- 
go samego rana. 

-— Bardzo mnie to martwi! zawołała. 
Ostatnim razem gdym go widziała, skarżył 
się na hotel, złą usługę, i niesmaczne je- 
dzenie. Złe języki znowu rozpoczną plotki... 
Czysta obmowa, nieprawdaż ?... Nie mogę 
posądzać Sartich, żeby przyciągali Saveria.... 
to bardzo zacna rodzina. 

Wypowiedziałam moje zdanie w tym 
przedmiocie, które zgadzało się z jej zdaniem 
i mówiłyśmy dalej o młodym hrabi. Według 


pomarszezoną pod siwemi włosami, ubraną tego co mi opowiadała signora della Santa, 


w słaroświeckie materye ciemne, żółtawe i 
zielone, w których wyglądała jak starożytna 
zasuszona mumia. Ogród wydał nam się pię- 
kniejszy jeszcze niż to, co nasza znajoma o 
nim opowiadała, prześliczny ze swoimi swo- 
bodnie zarośniętemi terasami, egzotycznemi 
drzewami, skalistemi alejami i niezliczonej 
ilości gatunkami kwiatów. La marchesa mu- 
siała być znakomitą botanistką, jak to zau- 
ważyła Helena. 

— Mój Boże, wcale nie! odrzekła si- 
gnora della Santa, nie zasłużyłyśmy wcale 
na pochwałę. Wszystkie te rzadkie rośliny 
zasadzone są przez siostrzeńca mojej kocha 
nej margrabiny, Saveria della Pavis, znako 
mitego botanika, który z pomocą ogrodnika 
czyni tutaj różne doświadczenia. Mieszka on 
w Agordo, ale często przybywa tu odwiedzić 
ciotkę, swoje rośliny i drzewa. Obecnie po- 
dróżuje. 


młody człowiek przez upodobanie zamieszki- 
wał zupełnie odrębne światy niż zwykli 
śmiertelnicy, światy, w których rewolucye — 
jeżeli się zdarzają — potrzebują tysiąca lat 
na rozwinięcie się, a których prawa są nie- 
złomne. Jeden kwiat opada, drugi zastępuje 
go natychmiast, bez hałasu, Wszystko w tych 
sferach, w których zagłębił się umysł ory- 
ginalny młodego Saveria, przedstawiało do- 
skonały porządek i spokój zupełny. Będąc 
przyrodnikiem i filozofem, nie pragnął być 
niczem więcej. W pierwszych dniach swojej 
młodości karmił się innemi marzeniami, od- 
dał się duszą i ciałem sprawie włoskiej i 
drogo opłacił swoje zapały. Zrujnowany, nie 
doznał wdzięczności od swojej ojczyzny. 
Wtedy, zniechęcony, oburzony, odwrócił się 
od polityki; zamknął się w swoim starym 
pałacu, pisywał od czasu do czasu artykuły 
o formacyi skał, któremi był otoczony, albo 


traktaty filozoficzne, pocieszając się W A 
rwach studyami nad gwiazdami i kwiat i 
zawcze zajęty tą pracą a pogardzający IU 

— Siostry jego są w rozpaczy | ale 
go za szaleńca mówiła nam stara dam ‘ost 
on nie jest nim wcale. Saverio poprostu] 
szczęśliwy na swój sposób. 


VI. = 

Nie mogłyśmy przypuszczać, opust 
jąc naszą starą znajomą, że rozwiązanie 
żliwej sytuacyi w rodzinie Sarti było 
blizkie. 

Gdyśmy wchodziły do domu, 
szałyśmy krzyki wychodzące z wnętrz 
nej sali. wy: 

— Ach! signora, zawołała Joanna iel 
biegają ku mnie, niech pani tam Fps 
niech pani idzie... Może pani powstra] ja | 
Maria.... Oto zaczyna szukać kłótm 7% LES 

Otworzyłara drzwi; wszyscy b) "i fala 
madzeni w około stołu, na którym 
puszka zielona, dobrze znana wszystkim.. 
rzy spotykali kiedy hrabiego de Pa u 
Mario rozwściekłony, Tonina mnąca W 
koniec fartuszka ruchem nerwowym 
we łzach. 

— Dla czego tu siedzicie, 1 
się znieważać ? krzyczał Mario do e p 
sióstr. Idźcie sobie! Widzicie przecież, É 
hrabia nazywa was złodziejkami! który 

A zwracając się do hrabiego: y 
miał? minę bardzo wyniosłą a zaraze 
kłopotaną : , PAC 

i ERTER panu, że moje siostry o 
wcale tem za eo je pan uważa... iniy + T 
żeby do nich przemawiano jak do A Wazysć) 
są dziewczęta dobrze urodzone...: . t je pó” 
je poważają.... I pan będziesz musie J 
ważać tak jak inni! d 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nu, nieprawnie zajętego i dzierżonego i skło- 
liłaby regencyę do odesłania Borysa rodzi- 
tom. 


,_ W imieniu Cankowa powitał w nle- 
dzielę zięć jego Lukanow i stronnik Traiko- 
Wicz metropolitę Klemensa. Wiadomości, u- 
dzielone w ciągu rozmowy, polecił metrapo- 
ila zachować w zupełuej tajemnicy. Ludowi 
Można tylko ogłosić, że deputacya przyjmo- 
Wana była w Rossyi wszędzie z największą 
Uprzejmością; z drugiej zaś strony należy 
dziękować rządowi księcia, że przyczynił się 


do wysłania deputacyi. Książę — zakończył 
metropolita — przybędzie wkrótce do Bofii i 


Wtedy ziożę mu sprawozdanie z wyników mo- 
J8] podróży, aż dotąd musi pozostać wszystko 
W tajemnicy. Książę będzie wiedział jak ma 
alej postępować. 


Komunikat rossyjski w sprawie 
bułgarskiej. 


Pm 


Zarówno w Sofii jak w Paryżu usiło- 
Wano poddać w wątpliwość tak co do treści 
Jak i ofieyalnego pochodzenia znany komu- 
Nikat rossyjski, w którym rząd petersburski 
Jasno i stanowczo określa swoje stanowisko 
W obec Bułgaryi. Z Paryża telegrafowano, 
4 Figaro zamieszcza notę oficyalną oświad- 
Czającą wprost, iż ów komunikat jest falsy- 
katem. Tymczasem właśnie ten telegram 
Jest falsyfikatem, jak się pokazuje z nade- 
słanego odnośnego numeru Figara. Pismo to 
Owiem nie zawiera żadnej noty oficyalnej, 
ale poprostu krótki artykuł, podpisany przez 

astona Calmette, w którym tenże oświad- 

a, żę może zdać sprawę z wrażenia, jakie 
Wywarł komunikat na księcia Ferdynanda, 
Poczem dopiero następuje znana z telegramu 
Izekoma nota. Figaro nie ogłasił więc ża- 
nej noty oficyalnej, lecz tylko artykulik, in- 
Spirowany, jak się zdaje przez księcia Fer- 
Jnanda. 

Za wiarogodnością deklaraeyi rossyj- 

skiej przemawia dobitnie ta okoliczność, iż 
ord, organ rządu rossyjskiego, jeszcze przed 
ogłoszeniem znanego komunikatu wiedeńskie- 
50 Biura korespondencyjnego, ogłosił notę, 
tóra zgadza się w zupełności z treścią o- 
Wego komunikatu. Nota brzmi jak następu- 
le: „W ostatnich czasach rozszerzały wie- 
deńskie i londyńskie dzienniki wszelkie mo- 
źliwe pogłoski o deputacyi bułgarskiej w Pe- 
rsbugu i rzekomych zamiarach rządu ros- 
Syjskiego wobec Bułyaryi. Dzienniki te, wy- 
Tażając rozliczne obawy, przepowiadają sta- 
üowezo pojednanie między Rossyą a Bulga- 
ją, Ponieważ opinia publiczna w skutek 
yech powyższych wywodów może być wpro- 
Wadzona w błąd w sądzie o lojalności i po- 
Prawności postępowania Rossyi, przeto uwa- 
lamy za nasz obowiązek stwierdzić istotną 
Prawdę. Rossya nis potrzebuje bynajmniej 
dopiero teraz godzić się z bułgarskim ludem, 
tóry mimo nieprawego rządu, pod jakim o- 
6ćnie pozostaje, nie przestał nigdy żywić 
Uczyć głębokiej wdzięczności dla wielkiego 
Słowiańskiego państwa, któremu zawdzięcza 
Swoje oswobodzenie. Tem tłómaczy się ser- 
tezność, jaką deputacya bułgarska znajdo- 
Wala wszędzie w podróży po Rossyt. Co się je- 
dnak tyczy osób, które uzurpują sobie mia- 
RO rządu bułgarskiego, Rossya, jako wierna 
strażniczka traktatów, nie może z niemi wcho- 
dzie w żadne stosunki. Dopóki urzędowa 
Ułgarya znajduje się pod nieprawnym rza- 
em, ustanowionym przez uzurpatorów i ich 
Obrońców, będzie ona obcą dla Rossyi*. 


A ERA APELE LZDAK SY 


Włochy w Erytrei. 


,. Rzymski korespondent Fremdenblattu 
Miał przed kilku dniami rozmowę z guber- 
Natorem Erytrei, generałem Baratierim. 
rzeszedłszy do kwestyi polityki włoskiej w 
fryce, zapewnił generał, że Włochy zgoła 
i tem nie myślą, aby rozszerzać granice ko- 
Onii erytrejskiej. Zdrada jednak ras Manga- 
Szy, który po przeprowadzeniu układów por 

ał za broń, rzekomo przeciw derwiszom, 
tmusiła generała do wystąpienia przeciw 
Memu z całą energią. W sprawie układu w 

czeli potwierdził generał wszystko, co w 
2) kwestyi powiedział w Izbie włoskiej p. 
Wrispi. Układ ten przyszedł do skutku je- 
Szcze przed śrmiercią negusa Jana, a naste- 
Pnie, gdy Menelik został przy pomocy Włoch 
legusem, został przez tegoż podpisany, co 
Szwarunkowo wyłącza tłómaczenie, iż Me- 
elik uczynił to bez należytego rozmyslu. i 
k „Mie mógł ocenić dokładnie doniosłości nie- 
tórych postanowień traktatu. Ponieważ za- 
Chodzi? niezawodny przyczynowy związek 
Między stanowiskiem, jakie zajął Mangasza i 
Owstaniem Bata Agos'a w Okule-Kusai, o- 
x zało się rzeczą nieodzowną dać polity- 
Mym i wojskowym przywódzcom Abisynii 
obra naukę i położyć koniec wrogim kno- 
Waniom. Lekcyę tę dano też im pod Ooatit. 
niestem dumny — dodał Baratieri — z mych 

erów i żołnierzy“. Baratieri z uznaniem 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 8 


mówił dalej o dyscyplinie, panującej w jego 
oddziałach, oraz zapewnił, że żoinierze-kra- 
jowey, dzięki rozumnemu postępowaniu zni- 
mi oficerów, są doskonałymi żołnierzami, go- 
towymi uczynić wszystko na każde skinienie. 
Baratieri podniósł także, iż służba informa- 
cyjna w kolonii jest teraz już doskonale u- 
rządzona, tak, iż w danym razie straże, 
rozstawione w odpowiednich miejscach, w 
kilku dniach mogłyby przy pomocy wielbłą- 
dziej poczty donieść do pierwszych stacyj 
telegraficznych o zbliżaniu się nieprzyjacie- 
la; gubernator może zatea otrzymać z Włoch 
posiłki, zanimby przyszło do starcia z nie- 
przyjacielem. Załoga włoska w Tygrydzie i 
Adowie opiera się na silnej pozycyi Adigrat 
w Agame, odległej około 200 kilometrów od 
Massawy. Adigrat zaopatrzony obficie w kry- 
niczną wodę, jest zdaniem generala bezwa- 
runkowo nie do zdobycia. — Generał Bara- 
tieri zamierza pozostać we Włoszech mniej 
więcej przez miesiąc, i jeżeli to będzie mo- 
żliwe, odwiedzić siostrę swą w Rivie. Wia- 
domość, którą podały niektóre dzienniki, ja- 
koby miano na granicy włoskich posiadłości 
osadzić nowych rasjów (t. j. władców), na- 
zwał generał nieprawdziwą. Prawdą jest na- 
tomiast, że szczepy abisyńskie, które powsta- 
ją przeciw gwałtom, pod jakimi się uginają, 
mogą zawsze liczyć na poparcie zarządu ko- 
lonii; polityka ta wydała dotąd jak najlepsze 
owoce. 


SOPADE ACE EN MOR ER ZIE ZET ZEE TE NATO ZYC PY DEE 


Najnowszy zamach ańarchistyczny 
we Francyl, 


Zmany już z depesz nowy zamach anar- 
chistyczny we Francyi, sprawił zarówno w 
rzeczpospolitej jak i za jej granicami dnść 
silne wrażenie, odświeżył bowiem wspomnie- 
nie epoki tych krwawych zamachów, której 
finałem była tragiczna śmierć Carnota. Po- 
dobnie jak anarchista Pawel, który u wej- 
ścia do kościoła św. Maryi Magdaleny w Pa- 
ryżu zginął sam od swej bomby, przeznaczo- 
nej na zgubę innych: także i sprawca za- 
machu w Auberchicourt padł sam ofiarą 
swego zamachu. Dzienniki donoszą, że spra- 
wcą zamachu był anarchista Klemens De- 
coux, 26-letni robotnik górniczy, który wybrał 
dzień jubileuszu inżyniera Vuillemina, sędzi- 
wego dyrektora kopalń w Aniche, ażeby do- 
konać na nim aktu strasznej zemsty. Decoux 
był niegdyś robotnikiem w kopalniach, zo- 

jstających pod dyrekcyą Vuillemina i Vuilie- 
min oddalił go w 1895 r. za wyzywające za- 
chowanie się podczas pewnego bezrobocia. 
Od owego czasu Decoux starał się wszelkie- 
mi sposobumł podburzać robotników przeciw- 
ko bylemu swemu szefowi, co mu się jednak 
nie udawało, Vuillemin jest bowiem powsze- 
chnie szanowany przez robotników, którym 
okazuje prawdziwie ojcowską życzliwość i o- 
pieke. Kiedy obecnie Deeoux dowiedział się, 
że robotnicy składając po jednym sous, ze- 
brali znaczną kwotę na zakupienie srebrnej 
wazy dla swego dyrektora, wpadł w gniew i 
postanowił zemścić się na Vuilleminie. Gdy 
więc Vuillemin otoczony członkami rady za 
wiadowczej wychodził z kościoła w Auber- 
chicourt pod Douai, Decoux znajdował się 
w pierwszyin szeregu robotników, tworzących 
szpaler, z rewolwerem ukrytym w rękach i 
z bombą, zawieszoną u pasa. Bomba prze- 
znaczona była widocznie na to, ażeby po za- 
biciu Vuillemina, rzucić ją w tłum i ugodzić 
cały zarząd aznim razem część robotników, 
przychylnych” zarządowi, wywołać przez to 
panikę i wśród ogólnego zamięszania zbiedz. 
Decoux dał kilka strzałów do Vuillemina i 
i jego otoczenia, ale bomba wybuchła za- 
wcześnie i rozerwała samego sprawcę zama- 
chu, z którego pozostała tylko bezkształtna 
„masa. Ojeiee Deeoux, przypadkowo przytem 
obecny. kopnął nogą zwłoki syna i zawołał: 
„A nędzniku, kanalio!“ Vuillemin raniony 
został w rękę, w ucho i w plecy; jest on 
bardzo silnej kompłeksyi i zapewne wyleczy 
się z ran. Znajdujący się w otoczenia Vuiile- 
mina członek rady zawiadowczej, były depu- 
towany Desjardin otrzymał także kilka lek- 
kich ran. W liczbie ranionych znajduje się 
jeszcze notaryusz Devès i członek zarządu 
kopalń Minangoy, którzy przybyli na uroczy- 
stość jubileuszową z Paryża. Lekką rang o- 
trzymał również trzynastoletni Vuillemin, 
wnuk jubilata. 

Jak Temps donosi w depeszy z Aniche, 
sądzą tam, iż Deeoux miał wspólników przy 
zamachu na dyrektora Vuillemina; czyn nie 
był aktem zemsty osobistej lecz zamachem 
anarchistycznym. Poszukują trzech podejrza 
nych ludzi. 


Kwestya armeńska. 


ZPO OOP 


Wedle depeszy z Konstantynopola do 
londyńskiego Biura Reutera odpowiedź, jaką 
udzieliła Porta mocarstwom w sprawie ar- 
meńskiej jest ułożoną w tonie pojednawczym. 
Projekt Porty zgadza się w wielu punkiach 


sierpnia 1895. 


5, 


z radami mocarstw. Porta proponuje, aby ge- 
neralnym i prowineyonalnym gubernatorom 
przydzielać chrześciańskieh doradców, wice- 
gubernatorów zaś i naczelników okręgowych 
wybierać bezstronnie zarówno z pomiędzy 
chrześcian jak i mahometan. Żandarmerya i 
policya rekrutowaną ma być z tych prowin- 
cyj, w których pełnić będzie służbę, a skła- 
dać się powinna z chrześcian i mahometa- 
nów w stosunku do cyfr ludności. Więzienia 
mają być zrewidowane i ulepszone; nadto 
zarządzone będą środki w celu przeszkodze- 
nia gwałtom i niesprawiedliwościom. Ró- 
wnież trzeba wystąpić przeciw temu, ahy Kur- 
dowie nie popełniali wybryków podczas swo- 
ich wędrówek. Porta obiecuje, że uczyni 
wszystko, co możliwe, aby skłonić Kurdów 
do stałego osiedlenia się w pewnych okoli- 
each, gdzie wyznaczy im grunta i łąki. Od- 
powiedz zawiera zdanie Porty o projektach 
organizacyi gminnej i poboru podatków, a 
w końcu oświadcza, że część żądanych reform 
jest nie do wykonania z powodu kosztów i 
utrudnionej komunikacyi, jakoteż dlatego, że 
stoi w sprzeczności z zwyczajami i obycza- 
jami ludności. 

Oprócz powyższego doniesienia, Biuro 
Reutera ogłasza, że związek angielsko-armeń- 
ski otrzymał wiadomość z Konstantynopola, iż 
margr. Salisbury polecił angiel. ambasadorowi 
domagać się bezwarunkowego wypuszczenia na 
wolność tych armeńskich więźniów, którzy 
nie zostali skazani w prawidłowym toku są- 
dowego postępowania. Dalej otrzymał zwią- 
zek wiadomość, że Angla zapewniła sobie 
współudział podpisanych mocarstw w wysto- 
sowaniu do Porty zbicrowej noty, w której 
ma być powiedziane po prostu, że ponieważ 
Turcya jest bezsilną gdy chodzi o obronę 
swoieh chrześciańskich poddanych, przeto 
mocarstwa postanowity zerianować natych- 
miast europejskiego komisarza z władzą wi- 
cekróla, aby tenże w imieniu sułtana objął 
administracyę wschodnich azyatyckich pro- 
wineyj. Komisarz odpowiedzialny ma być je- 
dynie przed radą kontrolującą mocarstw w 
Konstantynopolu. 

Wiadomość powyższa nie wydaje się 
wiarygodną. To też wiedeńskie Biuro tele- 
graficzne, komunikując ją, dodaje ostrzega- 
jący komentarz. 


ELMAN MEPE AAOS a e aE ETER AR EE ZTAÓ RED ZA 


KRONIKA 


Lwów, 7 sierpnia. 


— Ministerstwo skarbu, jak już z 
wezorajszej depeszy wiadomo, wydało na podsta- 
wie Naiw. postanowienia z d. 16 czerwca b. r. 
reskrypi, który zarządza częściowe zmiany zasad 
reorganizacyi i uregulowania płac straży skar- 
bowej, Do odbywania służby nadzorczej w 
w miejsce dotychczasowych starszych komisarzy 
straży skarbowej, komisarzy i respicyentów. po- 
wołane będą trzy kategorye urzędników straży 
skarbowej, a mianowicie starsi komisarze straży 
skarbowej I klasy w VIII klasie rangi, starsi 
komisarze straży skarbowej II klasy w IX kla- 
sie rangi i komisarze straży skarbowej w X kla- 
sie rangi. 

Starsi komisarze straży skarbowej I klasy 
mają fungować częściowo jako kierownicy sekcyjni 
straży skarbowej, częściowo jako kierownicy wa- 
niejszych okręgów kontrolnych kraju, których 
oznaczenie c. k. Ministerstwo skarbu sobie za- 
strzega. Zarząd innych okręgów kontrolnych, po- 
wierzonym zostanie starszym komisarzom straży 
skarbowej II klasy, oraz komisarzom straży skar- 
bowej. 


Z wyznaczonęch do inspekcyi straży skar- 
bowej, a urzędnjących przy krajowych władzach 
skarbowych, starszych inspektorów straży skar- 
bowej — może e. k. Ministerstwo skarbu nie- 
których z niech. starszych rangą, zaliczyć do VII 
klasy rangi. Ci ostatni nazywają się starszymi 
inspektorami straży skarbowej I kl., pozostali zaś, 
starszymi inspektorami straży skarbowej H klasy. 

Najwyższy roczny ryczałt na koszta po- 
dróży i dyety podniesionym zostaje dla okręgo- 
wych kierowników kontroli z 600 na 900 zł. 
Członkowie straży skarbowej nie mają prawa i 
w przyszłości — bez specyalaego pozwolenia 
krajowej Dyrekcyi skarbowej — wstępować w 
związki małżeńskie. Przekraczający powyższy za- 
kaz stracą służbę. — Pozwolenie na zawarcie 
małżeństwa może być w ogóle tym tylko udzie- 
lonem, którzy do straży skarbowej na stałe 
przyjęci zostali. zachowują się zadawalniająco i 
których narzeczone są życia nienagannego. 

Pozwolenie powyższe może być udzielo- 
nem: | każderau respicyentowi; 2. tym starszym 
siraźnikom, oraz tym strażnikom, którzy ukończyli 
30 rek życia, w straży skarbowej co najmniej 
10 lat służą i dladopięcia wyższej rangi przepisa 
ny egzamin z dobrym postępem złożyli. Najwyż- 
szy jednak procent żonatych zostaje dutych czaso. 
wy. t. j. dla starszych strażnikom */,„. dla stra- 
żników 1/4, ególnej liczby systemizowanych po- 
sad powyższej kategoryi w zarządzie danej krajowej 
Dyrekcyi skarbu. 

Na przypadek, gdyby pomieszczenie žo- 
natego członka straży skarbowej w skarbowym 
lub też przez skarb wynajmywanym lokalu było 


niemożliwem, otrzyma on odpowiedni dodatek na 
mieszkanie. 

Wyż wymienione przepisy rozpoczynają 0- 
bowiązywać z dniem 1 października 1895 r. 

— (. k. urząd pocztowy w Libiążu 
wielkim, przenosi się zdniem 16 b. m. do miej- 
scowości Libiąż mały. Okręg doręczeń, jak ró- 
wnież zakres działania urzędu pocztowego, pozo- 
stają niezmienione. 

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Trembowli, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisało Prezydyum c. k. Na- 
miestniecówa na dzień 7 października b. r., dwóch 
członków Rady z grupy miast na dzień 9 paź- 
dziernika b. r., oraz jednego członka Rady z 
grupy większych posiadłości, na dzień 14 paź- 
dziernika b. r. 

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor- 
com e. k. starostwo. 


— Wydział krajowy poruczył profeso- 
rowi Uniw. Jagiel., dr. Władysławowi Szajno- 
sze, geologiczne zbadanie okolic Bochni, Wiśni- 
cza, Brzeska, Ozchowa i Zakliczyna. Badania te 
prof. Szajnocha juź na miejscu rozpoczął. 


— P. Teodor Jeske-Choiński, znany 
krytyk i pisarz, w przejeździe z Warszawy do 
Zakopanego bawi w Krakowie. 

— Z obserwatorynm e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 7 sierpnia. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 6 sierpnia do 12 w południe 
dnia 7 sierpnia b. r. mieliśmy wiatr południowo 
zachodni o średniej prędkości 8 m/sek, niebo lekko 
zachmurzone a powietrze wilgotne (81 proc. wil- 
gotności względnej). Opad, deszcz; wysokość 
opadu 28:0 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--16-090., najwyższa -|-20 0°C. wczoraj w połu- 
dnie; najniższa -|-13:000. dziś w nocy. 

W ubiegłej dobie deszcz padał tylko 
przedpołudniem, popołudniu była pogoda. 

Zmiżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem ; zwyżka 
765 do 760 mm. w północnej Afryce; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Królestwie Pol- 
skiem. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
768 mm. 

Prognoza na dobę 8 sierpnia b. r. (od pół- 
nocy do północy): Wiatr będzie zachodni o Śre- 
dniej prędkości 6 m/sek., średnia temperatura 
około -|-1890., niebo będzie zmienne a względna 
wilgotność powietrza wilgotne od 65—70 proc. 
Opad, chwilowy deszcz, zresztą pogoda. 

— W administracyi Gazety Lwowskiej 
złożyła pani Janina N. dla szewca Parzyka 1 
koronę. i 

— Pożar w browarze w Pilznie 
wybuchł w słodowni, zbudowanej kosztem 800.000 
zł., a ukończonej dopiero w październiku r. z. 
Ogień powstał onegdaj przed południem, a sze- 
rzył się z taką szybkością, że zatrudnieni tam 
robotnicy w liczbie kilkuset, zaledwie z życiem 
ujść zdołali. Jeden robotnik ratując się, wysko- 
czył oknem trzeciego piętra i pokaleczył się okru- 
tnie; mała jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu. Następnie, gdy się płomienie dostały na 
strychy, zapadł się po pewnej chwili dach i 
przygniótł dwóch strażaków, których z trudno- 
ścią tylko i bardzo pokaleczonych, wydobyto z 
pod palących się belek. Jeden z ratujących zgi- 
nął w płomieniach. Budynek spalił się do szczętu, 
szkoda jednak w zupełności była ubezpieczoną. 
Wyrób piwa w browarze pilzneńskim wskutek 
tego pożaru wstrzymanym wcale nie został. 


— Rozdanie nagród w szkole pol- 
skiej w Paryżu. Dnia 1 b. m. odbyło się 
rozdanie nagród w szkole polskiej w Paryżu na 
Batignolles w obecności rodziców i licznej pu- 
bliezności polskiej i francuskiej, pod przewodni- 
ctwem pułkownika p. Józefa Gałęzowskiego, za- 
stępującego prezesa rady szkolnej, nieobecnego 
dr. Ksawerego Gałęzowskiego. Po odśpiewaniu 
przez uczniów hymnu „Boże coś Polskę*, p. Józef 
Gałęzowski zabrał głos i w dłuższem przemó- 
wieniu skreślił obraz szkół w ziemiach polskich 
od czasu podziałów, wykazując opłakany stan 
wychowania pod panowaniem rossyjskiem i pru- 
skiem. Mowca wspomniał też o zasługach, po- 
łożonych dla szkoły przez nieodżałowanej pa- 
mięci Ildefonsa Kossiłowskiego, niedawno zmar- 
łego w Paryżu. Następnie przemawiał p. Gay, 
doktor nauk fizycznych, profesor w Lyceum 
Louis-le-Grand, który w nader sympatycznej mo- 
wie przypomniał dawne braterstwo Francji i 
Polski, i oświadczył że to współczucie, mimo 
pozorów, nie zagasło w sercach szlachetnych. 
Uczniowie zaśpiewali po tej mowie pieśń, we- 
dług słów W. Gasztowita a muzyki Stan. Pi- 
lińskiego. 

Nowo zamianowany radca i zastępca p. 
Kossiłowskiego w urzędzie sekrerarza rady p. B. 
Rubach, długoletni nauczyciel języka polskiego 
w szkole, przemówił następnie po polsku i 
wszystkich słuchaczów rozrzewnił wspomnienia- 
mi z czasów szkolnych przed r. 1868 i wyka- 
zywaniem obowiązków patryotycznych, jakie po- 
byt w szkole wkłada na wychodzącą z niej mło- 
dzież. 

Dyrektor p. Artur Stępiński odczytał potem 
sprawozdanie, z którego pokazuje się, że w tym 


roku do Lyceum Condorcet uczęszczało 15 uczniów, 
a do Kollegium Chaptal 4. Uczniowie ci otrzy- 
mali 11 nagród i 48 akcessytów. Dwóch star- 
szych (Omieciński Stanisław i Armand Schift- 
giesser), otrzymało dyplom bakalaureatu. Po spie- 
wach nastąpiły deklamacye uczniów. Wygłosili 
wcale poprawnie ustępy z Jachowicza, Brodziń- 
skiego, Mickiewicza, Góreckiego i Gaszyńskiego. 

Uczniowie, którzy otrzymali najwięcej na- 
gród, są następujący. W najniższym oddziale 
przygotowawczym: Zaleski Maurycy (wnuk Boh- 
dana), Henryk Peszyński, Skarbek Edward, Sy- 
ciński Maurycy i Syciński Gustaw. W oddziale 
lycealnym: Konarzewski Józef, Waliszewski 
Władysław, Waryński Tadeusz, Gastold Bułha- 
rowski, Omieciński Stanisław. W oddziale Kolle- 
gium Chaptal: Różycki Filip, Raysz Gaston, 
Józef Zarański, Szewczyk Józef. Nagrodę za pil- 
ność przez cały czas pobytu w szkole otrzymał 
Bogdanowicz Henryk. Nagrody, udzielane przez 
Stowarzyszenie byłych uczniów tym, którzy naj- 
więcej się przykładali do języka i literatury pol- 
skiej, oraz de innych przedmiotów, otrzymali w 
tym roku: Szewczyk Józef i Omieciński Stani- 
sław, któremu dodano nagrodę nadzwyczajną za 
wzorowe i budujące zamiłowanie do języka, lite- 
ratury i historyi ojczystej. Między pierwszą a 
drugą częścią rozdania książek, odspiewali ucznio- 
wie „Salut au Drapeau* (słowa p. Jules Frey, 
muzyka Antoniego Kątskiego). Uroczystość za- 
kończyła się odspiewaniem pieśni narodowych. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Kazimierz Stankiewicz, urodzony 1820 
r., urzędnik oddziału zastawniczego Kasy oszczęd- 
ności, człowiek wielkiej prawości, ogólnym cie- 
szący się szacunkiem. 


— Morderstwo. Z Żydaczowa donoszą 
nam, że onegdaj zamordowano w Derezowie sa- 
downika Janka Lipczaka. Zandarmerya jest już 
na śladzie sprawców. Komisya sądowa zjechała 
wczoraj na miejsce czynu. 


— Zbrodnia. Do warszawskiego Wieku 
piszą z Kijowa: Staruszka Morga Mizgierowa 
zabiła swego męża, również starca, Zachara Mi- 
zgiera. Dla zatarcia śladów, ciało jego porąbała 
na części, zaszyła w kilka worków i rzuciła do 
jeziora w pobliżu Jacht-Klubu. Zbrodnię wy- 
kryto w ten sposób, że kąpiący się w jeziorze 
urzędnik, Stanisław Ejsmont, natrafił na jeden 
taki worek. Sledztwo skrupulatne wykryło ofiarę 
zbrodni, poczem nie trudno było wpaść na ślad 
mordercy. Była nią własna żona, która go za- 
biła we śnie dużym drewnianym młotom. Jak 
się zdaje, w zbrodni uczestniczył pasierb zabi- 
tego. Na pytanie, co było przyczyną zabójstwa, 
morderczyni odpowiedziała, iż mąż męczył ją 
przez 26 lat. 


— Pożar w Piotrkowie. W sobotę 
zelektryzowała Warszawę wiadomość o groźnym 
pożarze, który wybuchł w Piotrkowie. Wezwanie 
straży ogniowej na ratunek wzmogło obawy, tak, 
że lękać się zaczęto, czy nie wydarzyła się ka- 
tastrofa, równa Brzeskiej swymi rozmiarami. Na 
szczęście jednak pogłoski były przesadzone. Pożar 
w Piotrkowie wszczął się w Starym Rynku, nie- 
dałeko od więzienia. Ogień objął szybko kilka 
domów i skutkiem tego wywołał na razie tak 
wielką panikę mieszkańców sąsiednich. Zamęt 
powstał straszny. Zatelegrafowano o pomoc do stra- 
ży ogniowych w Łodzi, Częstochowie i Noworadom- 
sku. Przybyła tylko jedna z Noworadomska, gdy 
ogień był już opanowany. Brak wody utrudniał 
wielce ratunek. Około północy ogień opanowano. 
Straty w przybliżeniu obliczają na sto tysięcy 
rubli. 

— Przewiezienie obrazów z pałacu 
Łazienkowskiego. — Dzienniki petersburskie do- 
noszą, iż wskutek starań starszego konserwatora 
zbiorów w Ermitażu, A. J. Somowa, przewie- 
ziono z pałacu Łazienkowskiego do Petersburga 
pięć nader cennych obrazów, należących niegdyś 
do galeryi książąt Lubomirskich, a mianowicie: 
„Portret młodzieńca" Rembrandta van Ryn 
(szkoły holenderskiej); 2. Jana Steen „Bogactwo 
lub miłość*, obraz przedstawia młodą dziewczy- 
nę, z jednej strony stoi koło niej młodzieniec, 
patrząc na nią czule — z drugiej zaś strony 
starzec ofiarujący jej złoto i pierścień; 5. „Por- 
tret artysty“ Wawrzyńca van der Helst: 4. 
„Portret własny“ pędzla Arent de Heldera ; wre- 
szcie 5. „Kradziony całus“ Fragaunarda. Na 
miejscach zajmowanych na ścianach pałacu Ła- 
zienkowskiego przez obrazy wyżej wymienione, 
zawieszono inne. 


— 0Qlbrzymią siłę wykazał w tych 
dniach w Berlinie pewien stający właśnie przed 
sądem rozbójnik, Otto Erpel, którego czekała 
ciężka kara dożywotniego więzienia. W ubiegłą 
niedzielę, wiedząc, iż nazajutrz stanie przed są- 
dem, odgrażał się on dozorcom więzienia, iż sko- 
rzysta z pierwszej okazyi, aby zabić człowieka, 
kimkolwiekby on był, bo woli raczej śmierć, 
niż dożywotnie więzienie. Gdy dozorcy odpowie- 
dzieli, iż przeszkodzą mu w tem żelazne kajda- 
ny na rękach, oświadczył: „To dla mnie dro- 
bnostka, gdy zechcę, skruszę je zaraz“. Powie- 
dziano mu na to, aby pokazał, jak tego dokona, 
lecz odpowiedział, iż teraz mu się nie chce. Na 
tem skończyła się rozmowa z dozorcami, naza- 
jutrz jednak rankiem znaleziono na podwórzu 
więziennem, pod oknem celi zbrodniarza, jego 
rozbite kajdany. W nocy istotnie udało mu się 
je skruszyć i wyrzucić przez okno. Nazajutrz 
Erpel stanął w nowych kajdanach przed sądem, 
a można sobie wyobrazić wrażenie, jakie wywo- 


å 


łał, gdyż już wiadomo było o jego czynie. Ska- 
zano go na dożywotnie więzienie. 


— Policya paryska ma ogromną wpra- 
wę w odróżnianiu złodziejów sklepowych z za- 
wodu od dotkniętych nieszczęsnem zboczeniem 
„kleptomanii*, wśród których największą liczbę 
stanowią kobiety, a nieraz i damy wytwornego 
świata. W ubiegłem półroczu 1895 roku ujęto 
po sklepach około 4000 złodziejów, a z tego 
zakwalifikowano 21 osób do  kleptomanów. 
Wśród tych ostatnich znalazły się z kobiet: 
pewna księżniczka rumuńska, hrabina francu- 
ska, księżna angielska i córka pewnego panują- 
cego księcia. Oczywiście nie ścigano ich wcale, 
zmuszono tylko do złożenia ładnej sumki 100.000 
franków na cel dobroczynny. 


— 0 szybkości lotu gołębi poczto- 
wych może dać pojęcie wyścig, jaki się odbył 
pomiędzy gołębiem a pociągiem pospiesznym na 
linii kolejowej, łączącej Douvres z Londynem. 
Pall-Mall-Gazette pisze o nim co następuje: 
„Gołąb, ścigający się z pociągiem, był najlepszej 
rasy belgijskiej. Gdy pociąg wyszedł z dworca 
w Douvres, z wagonu wypuszczono gołębia za- 
branego z Londynu. Pociąg biegł całą siłą pary, 
z szybkością 96 kilometrów na godzinę, nie za- 
trzymując się na żadnej stacyi. Ptak jak strzała 
wzbił się w górę do wysokości dwunastu lub 
więcej sążni, krążył kilka sekund w powietrzu, 
a następnie poszybował w stronę Londynu. Po- 
ciąg z początku wyprzedził znacznie gołębia i 
służba kolejowa, obserwująca ptaka, rokowała 
zupełne zwycięstwo maszynie parowej. Gołąb 
wkrótce zmiarkował, jakiego należy się trzymać 
kierunku i odłączył się od plantu kolejowego, 
skrócił sobie, lecąc linią prostą, o sześć mil od- 
ległość pomiędzy Douvres i Londynem i gdy po- 
ciąg stanął na miejscu, ptak od dwudziestu mi- 
nut był już w gołębniku. 

— Zabawa murzynów, zamieszkałych 
w różnych stolicach niemieckich, odbyła się w 
nocy z poniedziałku na wtorek w lesie nad je- 
ziorem Miiggel, tuż obok restauracyi Miiggel- 
schlósschen w Friedrichshagen. Oryginalna uro- 
czystość, w której wzięło udział 180 murzynów, 
przybranych świątecznie we fraki i 60 dam w 
tualetach balowych, była bardzo, ożywiona. Ms. 
Woods, kierownik fabryki przyrządów elektry- 
cznych w (Cincinnati, jako inicyator zjazdu, w 
lesie przywitał przybyłych gości serdecznem 
przemówieniem, w którem zaznaczył, że murzy- 
nom dobrze w Europie, że zatem poczuwają się 
do obowiązku stwierdzenia publicznie swej cy- 
wilizacyi, że nadto murzyni pod względem in- 
telektualnym starają się stanąć na równym 
z Muropejczykami poziomie. Mowca wspomniał 
z uznaniem o wyzwoleniu murzynów z pod ja- 
rzma niewolnictwa przez Lincolna, a skończył 
przemówienie toastem na cześć cesarza Wilhel- 
ma, szczerego przyjaciela czarnych. Wśród dźwię- 
ków oryginalnej muzyki odbył się następnie 
taniec murzyński, zwany cake walk, odbywa- 
jący się wśród ciągłych pokłonów tancerzy tan- 
cerkom. Najlepsi tancerze w nagrodę otrzymy- 
wali placek, na sposób amerykański przyrzą- 
dzony i upieczony. Punktem kulminacyjnym za- 
bawy była wesoła farsa, chłoszeząca objawia- 
jacą się już i wśród murzynów manię popisy- 
wania się fantastycznymi strojami fin de sièele 
na modłę „gigerlów* wiedeńskich. Przedstawie- 
nie, umiejętnie wystudyowane, przyjęły nado- 
bne murzynki wybuchami wesołości, świecąc 
całymi rzędami białych, jak perły, zębów. Do 
samego rana trwały wesołe pląsy i swobodna 
zabawa. Uroczystości podobne postanowiono od- 
bywać co dwa lata. 

— Karkołomna przeprawa. Utworzyło 
się towarzystwo amerykańskie, które zamierza 
przewozić turystów nad wodospadem Niagary, 
na wysokości 30 stóp nad wodą. Na brzegach 
kanadyjskim i nowojorskim zbudowane będą 
wieże, między niemi przeciągnięte liny. Aby liny 
podtrzymać, w samym środku wodospadu, na 
wysepce Goat Island, ma być zbudowany zna- 
cznej wysokości filar środkowy. Przeprawa do- 
konywana będzie w koszach, zawieszonych na 
linach, wprowadzanych w ruch przez maszynę 
elektryczną, ustawioną na brzegu nowojorskim. 
Droga powietrzna pójdzie wzdłuż brzegów kana- 
dyjskich. Na dnie koszów zrobione będą otwory, 
aby pasażerowie podczas jazdy przyglądać się 
mogli wodom wodospadu. 


— Kronika prowineyonalna. W osta- 
tnich dniach lipca utonął , używając kąpieli w 
stawie w Podhajcach, Salamon Rebenstock. Liczył 
on 34 laft, osierocił dwoje dzieci. 

Podobnemu łosowi uległ dnia 29 z. m. 
w Przemyślu, kąpiący się w Sanie Władysław 
Dobrowolski, szesnastoletni uczeń ze szkoły or- 
ganistów. 

W Beremianach (pow. Zaleszczyki), uto- 
nęła w Strypie, siedmioletnia córka Jana Bere- 
zowskiego. 

W Ropczycach utopił się w sadzawce sy- 
nek Wojciecha 1 Maryanny Tobiaszów. 

Jan Stelmach, parobek na obszarze dwor- 
skim w Złotnikach (pow. Podhajce), pławiąc 
konie, utonął w Strypie. 

"W Bolechowicach (pow. Drohobycz), utopił 
się w sadzawce d. 29 z. m. trzyletni synek wło- 
ścianina Wasyla Placko. Postępowanie sądowe 
wdrożone. 

Toż samo miało miejsce w Wróbłowicach 
(pow. Drohobycz), gdzie w młynówce utonęło 


półtoraroczne dziecko Mikołaja Łazarowa. Śledztwo 
w toku. 

W Rozdole (p. Żydaczów), utonął przy- 
padkowo w Dniestrze, przybyły tamże na ku- 
racyę ze Lwowa, izraelita Hersch Buchstab. 

W Łaszkowie (pow. Brody), znaleziono w 
strumyku zwłoki umysłowo chorej 76-letniej 
włościanki, Tekli Makarczuk. 

Włościanin z Turylcza (pow. Borszczów), 
Nykoła Dubczak, wracając w dniu 26 z. m. po 
ulewnym deszczu, w towarzystwie swej żony Z 
pola pośliznął się, a upadając na kosę, przebił 
się poniżej serca i poniósł śmierć na miejscu. 

W Pstrągowej (pow. Rzeszów), w przy- 
siółku Podbrzezie, tknięty został apopleksyą, w 
czasie wesela, 66 lat liczący Wawrzyniec Wałach. 


Notatki literacxo-artystyczng, 


PAPOWO 


Henryka Sienkiewicza powieść „Ro- 
dzina Połanieckich“, ma być przerobioną na 
scenę. Według doniesień krakowskiego korespon- 
denta do ICuryera Codziennego, zajmują się jej 
układem i uscenizowaniem poeta Kazimierz Przer- 
wa Tetmajer i członek redakcyi Czasu, publi- 
cysta J. K. Ehrenberg. 


Organ rządowego stronnictwa węgierskiego, 
Pester Lloyd, umieścił wyczerpującą i bardzo 
ładnie napisaną rozprawę o książce St. Koźmia- 
na: „Rzecz o roku 1863“. Przytłaczamy końco- 
wy ustęp: „A chociażby książka Koźmiana była 
tendencyjną, pozostanie przecież pierwszorzędnym 
publicystycznym i literackim tworem europej- 
skiego znaczenia; zawiera ona dużo rozumu, nauki 
i doświadczenia politycznego, pozwala głęboko 
zajrzeć w dyplomatyczną robotę 1868 r. i żaden 
historyk tej epoki, nie będzie mógł pominąć dzieła 
Koźmiana“. 


Nowy organ urzędowy Chełmszezy- 
zny. W Dzienniku Warszawskim czytamy, 
że członek chełmskiego zarządu prawosławnego, 
p. Lepcewicz, zamierza wydawać pismo p. t. 
Chołmskaja Narodnaja Gazeta. Jak już sam 
tytuł wskazuje, pismo to poświęcone będzie spra- 
wom OChełmszczyzny z punktu widzenia prawo- 
sławno-rossyjskiego, które będą traktowane w 
sposób dosiępny dla czytelników. 


Nowy dziennik. W Bydgoszczy rozpo- 
cznie z dniem ! października b. r. wychodzić 
Gazeta Bydgoska, której redakcyę obejmuje dr. 
Chociszewski. 


Kompoz; torowie Mascagni i Jan Straus 
ukończyli właśnie nowe utwory, które w, naj- 
bliższym zimowym sezonie obiegną sceny edro- 
pejskie, zyskując obu mistrzom tonu coraz wię- 
ksze i powszechniejsze uznanie. Twórca „Cava- 
lerii*, skomponował jednoaktową operę „Il vian- 
dante“, zaczerpnąwszy do niej treści z obrazka 
dramatycznego Fr. Coppeego p. t.: „Przecho- 
dzień”. -- Król walców puszcza w świat ope- 
retke trzyaktową p. t: „Waldmeister*. 


Nieznane arcydzieło szkoły flamandz- 
kiej znaleziono na ścianie kościoła w Wintersu- 
syk, w Hollandyi, przy restauracyi tej świątyni. 
Po zdjęciu tynku zauważono freski, które zna- 
wcy uznali za przepyszne malowidło z końca 
XV. stulecia. Olbrzymie malowidło zajmuje prze- 
strzeń 48 metrów kwadratowych, wyobraża zaś 
Sąd ostateczny. W górnej części, na tęczy wi- 
dnieje postać Zbawiciela. U nóg Chrystusa leży 
kula ziemska. Zbawiciel otoczony jest zastępami 
aniołów, dźwiękiem trąb wzywających umarłych 
do życia. Wśród aniołów góruje postać Michała 
Archanioła z tarczą; w prawej ręce ma on ko- 
pię, którą przeszywa smoka, w lewej wagi na 
której ważą się dusze ludzkie. Niżej krążą sza- 
tani, którzy starają się przyciągać do siebie sza- 
le wagi. Niższa część rualowidła przedstawia 
niebo i piekło. St. Piotr stoi u wrót raju. 
Raj ma kształt twierdzy obronnej, piekło zaś 
jest paszczą olbrzymiego potworu. 


Z ruchu wydawniczego. W Nowym 
Sączu, z oficyn drukarskich Józefa Pisza, wy- 
szedł ciekawy, z greckiego na język polski przez 
pana Józefa Wierzbickiego dokonany przekład, 
przypisywanej Xenofontowi „Rzeczy o ustawie 
ateńskiej". Rzecz samą, spolszezoną na podsta- 
wie najwierniejszych tekstów, poprzedza wyczer- 
pująca przedmowa tłómacza, w której tenże 
zapoznaje czytelnika z bibliografią przedmiotu, 
wylicza uczonych, głównie niemieckich i fran- 
cnskich, przypisujących autorstwo „Rzeczy“ Xe- 
nofontowi, oraz przeciwników powyższego twier- 
dzenia, określa mniej więcej czas powstania tego 
pamfletu -— jak chea jedni, czy też pamiętnika, 
lub listu — jak „Rzecz“ nazywają drudzy it. d. 
Ciekawa ta rozprawka zająć potrafi nie tylko 
specyalistów-filologów, a uwagi Xenofonta, miłu- 
jącego szczerze swoją ojczyznę i doświadczonego 
obywatela z klasycznej, dawno minionej epoki i 
dzisiaj po upływie tylu wieków, czyta się z Za- 
interesowaniem. 


31 lipca. 


(Z piśmiennictwa francuskiego, — Powieści dla 
panien dawniej a dziś. — Ohnet. — Pierre 
Lotti. — Huysmans. — Burzyciele : Gyp, D 
vedan, Hermant, Montćgut. — Hervien at 
„L'armature.* — Prévost i kwestya półdziewe 
ctwa. — Nowe poezye. — Verlaine. — Bruant 
i „La chanson canaille.“ — Hr. Robert de Mor- 
tesquiou. — Jak się staje sławnym poetą). 


(Ciąg dalszy). 

Pielgrzymki Lotiego i Huysmansa mó 
ją ceł wspólny: ucieczkę ze świata paryskie” 
go. Jakże zgniłym i moralnie wstrętnymi 
musi być ten świat, skoro pisarze obracają” 
cy się w nim tęsknić zaczynają za klaszto* 
rem! 

Krytyka towarzystwa paryskiego, ostrzej: 
sza i bezwzględniejsza niż kiedykolwiek, była 
w tym roku modą literacką. Wystąpiła cała 
falanga autorów, których zowią „Les démo- 
lisseurs du Monde.“ Satyry ich skierowane 
są głównie przeciw światu arystokratyczne” 
mu i odsłaniają całą dekadencyę, jakiej ule- 
gła w ostatnich lat dziesiątkach arysto- 
kracya we Francyi. Niezdolność do pracy, 
marnotrawstwo, hołdowanie kosztownym spor: 
tom, coraz większa zależność materyalna ! 
moralna od wielkich finansistów , zanikanie 
rasy wskutek moralnego upadku kobiet 4 
zwyrodnienia mężczyzn: oto całokształt stosun* 
ków, przedstawianych przez Gyp, Hermanta, 


Boniface'a, Dounay'a, Próvosta, Hervien% 
Monteguta. 
Każdy z tych „burzycieli* obeował 


przez czas dłuższy lub obcuje dotychczas 20 
światem, który opisuje; każdy obserwowa 
go jako osobnik odrębny, z własnego punktu 
widzenia, studyował typy różne, i pisze na 
podstawie własnych doświadczeń. Nie są t0 
bynajmniej pisarze socyalistyczni, którzyby 
w utworach propagować chcieli ideę refor- 
my społecznej: jeżeli tedy obserwacye ich 
zgadzają się w rysach głównych, to uwierzyć 
chyba trzeba, że mimo pozornej wytworno* 
ści, wielki świat paryski upadł dziś moral- 
nie głębiej, niż przypuszczano, że nie sto! 
on na poziomie arystokracyi innych krajów. 

Gyp, należąca sama do tego świata na 
mocy urodzenia swego, i znająca tajemnice 
przepychu domów zrujnowanych, rysuje W 
dyalogach swych sylwetki wielkich pan 
z ścisłością przerażającą. Najenotliwsze i naj- 
dumniejsze zdradzają malżonków swych W 
imię miłości, i zmieniają kochanków, jak rę” 
kawiczki; przeciętne zaś są praktyczniejsze* 
mi i korzystają z kaprysów swych miłośnych 
dla uregulowania finansowych swych sto- 
sunków. 

Henryk Lavedan, uprawiający również 
„rzeczy z życia“ opisuje przeważnie chara” 
ktery i tryb życia młodzieży arystokratycznej; 
nikt może nie przedstawił wierniej bezmyś” 
ności połączonej z zamiłowaniem do WJ” 
kwintnego życia, powierzehownego spryt 
po za którym kryje się ignorancya, manie! 
rycerskich, maskujących cynizm. Autor KO 
medyi „Prince d'Auree* i dyalogowej set)! 
„Lour beau physique“ ogłosił świeżo „16 
stament du vieux marcheur,“ ; 

Abel Hermant daje portrety z Żych 
wzięte. W dyalogach p.t. „La carrière“ Spo” 
tretował z finezyą młodych dyplomatów fran 
euskich, piastujących godności w ambasa 
dach i w ministerstwach; w najnowsz®) 
książce jego „Le Frisson de Paris“ znajdu” 
jemy podobizny księżnej d'Uzbs, księcia OF 
leańskiego, ks. Sagan i i. = 

Poczetne miejsce należy się w tej lite- 
raturze zwyrodnienia powieści Mauryceg0 
Montóguta „Derniereri.* Montógut studyujć 
podobnie jak Lavedan typy młodzieży 81" 
stokratycznej, lecz należące do innej kateg? 
ryi. Bohater jego, młody książę d'Urgel, U. 
prawia gorliwie wszelkie szaleństwa w 
ślane przez dekadentów, by się odróżnić 
tłumów. Kultywuje on neurastenię jako di 
arystokratyczny i czyni wszystko co mó 
dla zrujnowania ciała, by rozwinąć temba £ 
dziej duszę. Jada tedy tylko jarzyny, PTY 
prawiając je truciznami jak arszenik, Mo” 
na lub eter, by nadać myśli polot a wejrże 
niu blask szczególny! 

Najciemniejsze barwy nałożył na Piaj 
tę swą Paweł Hervien, autor pow $ 
„l Armature.“ Szczególny ten tytuł autor wk 
maczy w sposób następujący: Podobnie J 
gliniany model rzeźbiarski zawdzięcza janr: 
konsystencyę Żelaznemu rusztowaniu, skie 
się w nim kryje, podobnie życie towarzyś 0 
stosunki wielkoświatowe utrzymują ! 
lują się tylko dzięki ukrywanemu stara” 
podkładowi interesu materyalnego ; 74040 TE 
oto rusztowanie, „l armature“ splotu stos 
ków towarzyskich. 

I wierny tezie swej, Hervien pr. 0 
wia całą galeryę osobistości Z wielkie” 
Świata, które znają jeden tylko czynnie rz- 
cydujący w życiu: pieniądz. Mężczyźni - ple 
dają imię swe, kobiety miłość. Lecz ©! 


pale- 


rzedsta” 


ty panowie, którzy dla poratowania finansów 
swych przystępują do przedsiębiorstw prze- 
mysłowych lub wchodzą w służbę wielkich 
finansistów, nie umieją pracować. Oto jak 
ich charakteryzuje w powieści Hervien'a ban- 
kier Saffre: „Panowie ci mają wadę, tkwią- 
cą w nich organicznie. Nie znajdziesz pra- 
wie między nimi człowieka, któryby umiał 
sam coś zrobić. Nauezyli się tylko rozkazy- 
wać, dawać zlecenia. W swiecie interesów 
jednak te same słowa szczególne mają zna- 
czenie. Dawać zlecenia, to znaczy brać na 
siebie milion odpowiedzialności... Jakżeż cl 
panowie mogliby sobie z tem sami dać ra- 
dę ? Mieli oni zawsze kamerdynerów, którzy 
przygotowywali im toaletę, rodzieów, którzy 
przygotowywali im majątek Zainstalowawszy 
się w biurze, nie zmieniają natury swej. 
Pierwszem ich staraniem jest urządzenie 
dwudziestu pięciu dzwonków elektrycznych, 
jak gdyby przywołać chcieli na usługi swe 
szatana i jego zastępów... Dzwonią tedy, a 
kto się zjawia? Agent-spekulant, który nie- 
bawem wszystkiego ich pozbawia ; wyzyski- 
wacz, który szantażem odbiera im odwagę; 
egzekutor, który fantuje wszystko, nie wy- 
jawszy bielizny, a w końcu komisarz poli- 
cyjny, który zabiera resztki honoru, pozostałe 
jeszcze w kasie“. 

„L'armature* to raczej studyum społe- 
‘czne, niż powieść. Pierwiastek erotyczny 
przedstawia chyba stosunek Saffre'a z pię- 
kna, ale zubożałą hr. Exeideuil, która dla 
poratowania sytuacyi finansowej ulega zale- 
cankom bogacza, mimo, iż kocha męża swe- 
go. Jedna tylko kobieta zachowuje godność 
swą i cnotę: jest nią żona młodego Saflre'a, 
syna bankiera, córka wielkiego rodu, która 
dochowuje wierności mężowi, chociaż sercem 
lgnie do człowieka własnej rasy: „Pochodzę 
z rodziny — mówi Katarzyna Saffre — któ- 
ra służyła zawsze najlojalniej, płacąc wła- 
sną osobą aż do ostateczności. Takim jest 
nasz sposób służenia“. 

(Dokończenie nastąpi). 
Puk. 


Głosy publiczne. 


Nekrolog. 


+ Leon hr. Giżycki zakończył we Lwo- 

wie dnia 25 lipca b. r. swoją doczesną piel- 
grzymkę pełną cnót, cichej pracy i zasług przed 
Bogiem, Urodzony lÍ kwietnia r. 1858 otrzy- 
mał od bogobojnych rodziców swoich Ludwika 
Giżyckiego i Michaliny z Sobańskich gruntowne 
chrześciańskie wychowanie, aby urzeczywistnić 
w całem Życiu swojem piękne herbowe godło 
rodziny Giżyckich : In primo Christiani sumus. 
W r. 1855 ś. p. Leon zaślubił bliską krewnę 
swoją hr. Giżycką, aby w niej mieć godną to- 
warzyszkę, równie jak on uposażoną od Boga. 
najpiękniejszymi przymiotami duszy, z nim ra- 
zem ręka w rękę do jednego celu dążącą, poj- 
mującą głęboko przeznaczenie i posłannietwo 
Wśród świata ehrześciańskiej pani i wiernie z 
małżonkiem swoim podzielającą jego cichą pracę. 
Jego szlachetne czyny i życie nacechowane było 
poświęceniem dla chwały Bożej, dla dobra bli- 
źniego. To krótkie pośmiertne wspomnienie ś. p. 
Leona Giżyckiego nie pozwala nam w ciasnych 
granicach swoich skreślać szczegółów, które by- 
łyby zbudowaniem dla wielu. Nie będziemy na- 
wet wyliczać zasług, jakie położył ś. p. Leon 
Ww obywatelskiem życiu, ani wymieniać dobro- 
czynnych instytucyi, które wspierał ofiarnością 
Swoją, nie tylko w kraju własnym, lecz i w roz- 
majtych miejscach, gdzie chwilowo przebywał. 
Wystarczy nam powiedzieć, że zmarły szukał 
Sposobności, aby spieszyć z pomocą bliźnim. Wy- 
any dla wszystkich, współczujący z cierpieniem 
każdego, chętny w oddawaniu przysług, zjednał 
Sobie takie zaufanie, że mu powierzano sprawy 
Najzawilsze, które on z niewyczerpaną cierpli- 
Wością, jakby swoje własne regulował i zała- 
wiał. Naprzykład w Szwajcaryi spotkał się 
Z ubogim proboszczem katolickim mającym wśród 
alwinistów kościół obciążony długami, z któ- 
tych wydobyć się nie widział sposobu. Leon 
Giżycki, który w spełnianiu uczynków miłosier- 
nych kładł na pierwszem miejscu wspieranie 
sług Bożych i kościołów, zajął się z całą ener- 
Slą kłopotliwem położeniem biednego proboszcza, 
A nie mogąc przy innych rozlicznych obowiąz- 
ach własnymi funduszami wyratować go, stał 
Się dobrowolnie kwestarzem , rozpisując listy i 
udając się do rozmaitych osób, nawet do Pro- 
Pagandy w Rzymie, aby oczyścić z długów ów 
Szwajcarski kościółek, a proboszczowi zyskać po- 
Moc potrzebną. W innem miejscu, gdzie Leon 
Iżycki jałmużnami wspierał klasztor ubogich 
zaKonnie, spostrzegł, że mają habity całe po- 
Szyta łatami. Wszystkich więc starań użył, aby 
W dostarczyć potrzebnego sukna. Już w choro- 
le ostatniej, widząc przy łóżku swojem Slostrę 
Pewnego Zgromadzenia zakonnego, któremu wiele 
ladczył dobrodziejstw, zapytał: „Czy Siostry 
Mają co jeść?.. Czy Siostra N. ma lekarstwa 
na astme?“ I tak do ostatniej chwili zajęty był 
Więcej drugimi niż sobą. Słusznie więc każdy 
“o znał go bliżej, kto nawet chwilowo spotkał 
SIĘ z nim na drodze życia, mógł go nazywać 
i, biona dobrocią,“ pragnacą stać się wszyst- 
êm dla wszystkich. Chociaż tak pełen szczerej 


miłości bliźniego, Leon Giżycki nie szedł jednak- 
że za prądem filantropii XIX stulecia, nie sądził 
wcale, że ona wystarcza potrzebom ludzkości! 
wiara podnosiła go wyżej i nauczyła stawiać 
Boga na pierwszem miejscu. Dla tego tak był 
gorliwym o służbę Pańską w kościołach, o wzno- 
szenie, lub odnawianie świątyń Pańskich, nie 
żałując w tym celu hojnych darów, a może naj- 
chętniej wspierając tak mało cenione w naszych 
czasach klasztory życia bogomyślnego. 

Pomimo lieznych gospodarskich zajęć, któ- 
rym się w dobrach swoich z zamiłowaniem od- 
dawał, pomimo wielu innych ważnych obowiąz- 
ków Leon Giżycki potrafił jeszcze znaleźć sobie 
czas na tłómaczenie dzieł ascetycznych, które w 
przekładach polskich wydawał dla chwały Bo- 
żej tylko i dla przysłużenia się społeczeństwu 
naszemu dobremi religijnemi książkami. Ostatnią 
jego pracą było tłómaczenie książki o dobrem 
przygotowaniu się na śmierć przez św. Alfonsa 
Liguori. A ta praca była juź w zamiarach Bo- 
żych dla samego Leona przygotowaniem do świą- 
tobliwej chrześciańskiej śmierci. Przyjął on tę 
śmierć z całkowitem poddaniem się Boskiej Woli, 
cichy, cierpliwy, miłosierny do końca. Łzy i mo- 
dlitwy ubogich miały mu towarzyszyć przed 
Tron Najwyższego i pewno spełniła się na nim 
obietnica przelwiecznej prawdy: „Miłosierni, 
miłosierdzia dostąpią!* Niech więc Ńwiatłość 
Boża, którą na tym świecie umiłował, za którą 
szedł wiernie od kolebki do grobu, Swiatłość 
ta niech mu świeci na wieki! 


fi 
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SOSPODARSTWO I HANDEL 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 27 lipca do 8 
sierpnia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 
ca stara — do —, nowa 6:85 do 7:05, żyto 


stare — do —, nowe 5:55 do 5:90, jęczmień 
browarny 4:95 do 5:30, pastewny 4:60 do 
4:85, owies 5'85 do 5:55, hreczka —-— do 
—'—, kukurudza zeszłoroczna —' — do ——, 
nowa —— do ——, proso —— do -——, 
groch do gotowania 6:50 do 9:50, groch pa- 
stewny 4:80 do 6:50, fasola —— do —— 


bobik 5— do 6:25, wyka 5— do 5'25, ko- 
koniczyna 45.— do 50—, koniczyna biała n. 


—— do ——-, anyż rossyjski —— do — —, 
anyż plaski —*— do -—'---, kminek —-— 
do ——, rzepak zimowy nowy 8-25 do 9:50, 
rzepak nowy —— do ——, stary —— do 
—:—, Inianka — — do —'-—, nasienie lniane 
—— do ——, soczewicza —— do ——, 
rzepik zimowy —— do ——, nasienie ko- 
nopne —— do ——, chmiel nowy 116— 


do 188—, nafta zwykła 1%— do 18— sa- 
lonowa 18— do 19:—, wszystko za 100 
kiiogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
15:45 do 15770. 


Zwłoki Ś. p. Arcyskięcia Roberta Fer- 
dynanda przybyły przedwczoraj o godz. 11 
w nocy na dworzec kolei Zachodniej w Wie- 
dniu. W pociągu wiozącym tramnę, znajdo- 
wali się Najd. Areyksiążę Ferdynand, Wiel- 
ki Książę Toskany i Najd. Arcyksiążę Józef 


Ferdynand. Na dworcu oczekiwali Najd. Ar- 
cyksiążęta : Leopolda Ferdynand, Henryk Fer- 


dynand i Robert Ks. Parmy. Po pobłogosła- 
wieniu zwłok w dworskiej sali poczekslnej, 
wyruszył pochód do kościoła OO. Kapucynów. 
Po ponownem pobłogosławieniu, złożono tru- 
mnę w krypcie kościoła. 


W berlińskich kołach politycznych wy 
war? silne wrażenie artykuł londyńskiego 
Standardu, uchodzącego za organ Salisbu- 
ryego, a skierowany przeciwko rossyjskiej 
polityce cesarza Wilhelma. Organ premiera 
angielskiego zarzuca cesarzowi zbytnie ko- 
kietowanie z Rossyą i Francyą, przez co po- 
zbawia się on sympatyi angielskich. Na to 
odpowiada ostro oficyalna Post — podnosząc, 
że Niemcy prowadzą jedynie przezorną poli- 
tykę, a lepiej jest w sposób przyjacielski po 
rozumieć się z Rossyą, aniżeli mieć w niej 
wroga. 

Wobec doniesień niektórych dzienni- 
ków, jakoby nastąpiło ponowne porozumie- 
nie między trzema mocarstwami: Niemcami, 
Rossyą i Francyą w celu wykonania dyplo- 
iiatycznego nacisku na Japonię, aby przy- 
spieszyła cofnięcie załóg z terytoryum chiń- 
skiego, oświadcza Nordd. Allg. Ztg., że w 
Berlinie nie wiadomo o tem nic w tych ko- 
łach, które o tem musiałyby być poinformo- 
wane 

Pisaliśmy przed kilkoma dniami o ogło- 
szeniu przez zarząd niemieckiej socyalnej 
demokracyi programu agrarnego. Otóż pro- 
gram ten wywołał rozdwojenie w stronni- 


m 


U 


etwie. Najlepszym tego dowodem są obydwa 
oficyalne pisma socyalistyczne Vorwdrts i So- 
aialdemokrat, które reprezentując dwa obozy, 
wręcz przeciwne o programie agrarnym wy- 
dają sądy. Vorwärts, organ Bebla, chwali 
program i twierdzi, że większość prasy so- 
cyalistycznej oświadczyła się za nim; Sozial- 
demokrat natomiast pisze wprost przeciwnie, 
że prasa stronnictwa prawie bez wyjątku 
program potępiła, 


W Petersburgu obiegają pogłoski o wa- 
żnych zmianach w personalu wyższej admi- 
nistracyi. I tak, opróźnioną posadę głównego 
intendenta ministerstwa wojny ma objąć in- 
tendent okręgu wojskowego petersburskiego 
general-porucznik Hasenkampf, a jego miej- 
sce zajmie intendent okręgowy okręgu woj- 
skowego warszawskiego generał - porucznik 
Bale. Naczelnik żandarmów okręgu warszaw- 
skiego generał-major Brok ma otrzymać wyż- 
sze stanowisko. Słychać również, że minister 
spraw wewnętrznych, sekretarz stanu Dur- 
nowo powołany zostania na stanowisko pre- 
zesa komitetu ministrów, a zarządzający kan- 
celaryą do przyjmowania prośb na imię cara 
tajny radca Ńipiagin, mianowany będzie kie- 
rownikiem ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Minister sprawiedliwości Murawiew udał się 
na pewien. czas do gubernij wewnętrznych i 
za granieę. Minister komunikacyj wyjechał 
do Jarosławia, zkąd uda się do Wołogdy. 

We wrześniu ma zebrać się w Peters- 
burgu specyalna komisya, celem opracowa- 
nia przepisów wykupienia propinacyi w Kró- 
lestwie Polskiem. Przewodniczyć będzie w ko- 
misyi p. Antonowicz. 

Poseł chiński w Petersburgu, Szu, zo- 
stał przeniesiony na wice-prezesa robót pu- 
blicznych w Pekinie. Jak zapewnia Now. 
Wremia, wice-prezesi sześciu chińskich mi- 
nisterstw i ich prezesi mają wielki wpływ 
na politykę zagraniczną państwa. Szu zaczął 
swą dyplomatyczną karyerę w Niemczech 
w 1884 r., potem wrócił do Uhin i ztąd w 
1890 r. przybył do Rossyi. Nowa nominacya 
p. Szu jest dowodem, iż rząd chiński zamie- 
rza obecnie skorzystać z politycznych usług 
tych zwolenników reform, którzy dokładnie 
obeznani są ze stosunkami rossyjsko - ehiń- 
skimi. 


obecnej kanikuły, na to mamy dowód w li- 
ście wiedeńskim do wychodzącego w Belgra- 
dzie dziennika Male Noviny. Powiedziano tu 
dosłownie: „W Ischl rozstrzygają się losy 
Bulgaryi. Poręczonym tu zostanie wybór 
króla rumuńskiego Karola na księcia Buł- 
garyi“. 


Z Sofii stanowczo zaprzeczają przy- 
puszczeniom, jakoby Stambułow brał był 
ndział w obecnym ruchu macedońskim, albo 
nawet sam go wywołał. Macedończycy mieli 
wszelkie powody unikania Stambułowa, któ- 
ry z początku bardzo ostro wystąpił w swym 
dzienniku przeciwko ruchowi i ostatecznie 
przypisywał odpowiedzialność za tworzenie 
się zbrojnych oddziałów i za cały ruch rzą- 
dowi bułgarskiemu, co w wysokim stopniu 
oburzało przeciwko niemu koła oficyalne i 
macedońskie. W obozie macedońskim było 
wielu stanowczych wrogów Stambułowa, któ- 
rzy odrzuciliby wszelką z jego strony pomoc 
i grozili już nawet śmiercią jego zwolennikom, 
uważając ich prawie za szpiegów. Ruch ma- 
cedoński jest właściwie następstwem ruchu ar- 
meńskiego i rozbudzonej w Bułgaryi nadziei, 
że można będzie liczyć na pomoc ze strony 
Rossyi. 


Przed dwoma dniami odbyło się w Ate- 
nach publiczne zgromadzenie bawiących tam 
Macedończyków i Epirotów. Celem obrad 
było wzięcie pod rozwagę kwestyi, czy two- 
rzyć zbrojne oddziały i wysyłać je do Mace- 
donii. Dziennik Astu ostrzega przed mięsza - 
niem się w macedońskie rozruchy, zagrażają 
one bowiem pokojowi i mogą być powodem 
utraty sympatyi Europy. Już sama dyskusya 
publiczna nad tego rodzaju sprawami kryje 
w sobie bezpośrednie niebezpieczeństwo. 


Senat włoski rozpoczął obrady nad fi- 
nansowemi zarządzeniami ministerstwa skarbu. 
W dyskusyi zabierali głos także ministro- 
wie Borelli i br. Sonnino, oraz Orispi. Zna- 
czną większością głosów uchwalił senat po- 
rządek dzienny, w którym przyjmuje oświad- 
czenie rządu do wiadomości. 


Austro-węgierski ambasador w Paryżu 
hr. Wolkenstein, udaje się w najbliższych 
dniach do Berchtesgaden, zkąd przybędzie do 
Tyrolu. à 

Z Carmaux donoszą, że jeżeli dyrekcya 
tamtejszych hut szklannych nie uczyni zadość 
żyezeniom robotników , ogłoszone zostanie 
bezrobocie wszystkich robotników w fabrykach 
szkła w całej Francji. 

Santoro, znany ztąd, że był dawniej 
tajnym agentem policyi włoskiej, a potem 


zbiegł do Francyi i ztamtąd ogłaszał rze- 
komo prawdziwe rewelacye o Crispim, został 
z Francyi wydalony do Belgii. Włochom wy- 
dać go Francya nie chciała. Santoro przy- 
rzekł wielu paryskim dziennikom sensacyjne 
artykuły o Crispim. 


Według ostatecznego zestawienia rezul- 
tatów ostatnich wyborów we Francyi do rad 
generalnych, republikanie zyskali 90 nowych 
miejsc. 


Król Chrystyan duński jest obecnie 
chory na prostatę. 


Według Polit. Corresp. Watykan za- 
mierza zawiązać na nowo stosunki z rzeczą- 
pospolitą meksykańską, zerwane od czasu ka- 
tastrofy cesarstwa meksykańskiego, oraz zaj- 
muje się kwestyą utworzenia drugiego wika- 
ryatu apostolskiego na Madagaskarze, co ma 
przyjść do skutku po ukończeniu obecnej 
ekspedycyi francuskiej na tej wyspie. 


Z Yokohamy donoszą, że z powodu za- 
sług położonych w ostatniej wojnie chińsko- 
japońskiej zostali hrabiowie: Ito, Yamagata, 
Oyama i Saigo margrabiami; wicehrabia 
Nodsu i Kabayama hrabiami; generał Ka- 
wakaz i admirał Ito wicehrabiami. — Cała 
okolica Yokohamy została nawiedzona silny- 
mi deszczami, w skutek czego zachodzi oba- 
wa złych zbiorów ryżu i klęski głodu. Po- 
wodzie, spowodowane deszczami , zrządzi- 
ły wielkie szkody i wiele ofiar w życiu 
ludzkiem. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Ischl, 7 sierpnia. Wczoraj po połu- 
dniu odbył się w willi cesarskiej obiad ga- 
lowy. Najj. Pan udał się osobiście po króla 
rumuńskiego i jego małżonkę do hotelu. Na 
obiad otrzymali zaproszenie przebywający tu- 
taj Członkowie Najw. Domu z osobami leh 
orszaków, dalej Minister spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowski i radca legacyjny hr. Szecsen. 
Po obiedzie, który zakończył się o godzinie 
pół do 4 udali się Najj. Pan, królestwo ru- 
muńscy, Najd. Arcyksiążęta i Areyksiężne z 
osobami Ich orszaków oraz Minister hr. Gołu- 
chowski do Schafberg, mianowicie z Ischl do 
Strobl przedsięwzięto wycieczkę powozami 
dworskimi, następnie parowcem do Wolf- 
gang a ztąd koleją górskąą na Schafberg. Na 
wszystkich świątecznie przystrojonych sta- 
cyach witały tłumy publiczności Najj. Pana 
i dostojnych Gości pełnymi zapału okrzykami. 
Po eałogodzinnym pobycie na SŚchafberg, 
gdzie spożyto podwieczorek, nastąpił o godzi- 
nie 9 wieczorem powrót do Ischl. Najj. Pan 
odwiózł królestwa rumuńskich do hotelu, 
gdzie się z nimi pożegnał. Pogoda dopisała. 


Wiedeń, 7 sierpnia. Wiener Zeitung 
ogłasza Najw. patent datowany z Ischl na 
d. 5 b. m., zarządzający rozwiązanie Sejmu 
galicyjskiego i poczynienie co potrzeba dla 
przeprowadzenia nowych wyborów. 


Wiedeń, 7 sierpnia. Wiener Abendpost 
stwierdza, że wedle urzędowych doniesień na 
Wołyniu epidemia cholery przybrała znacz- 
niejsze rozmiary i że zaszły także spora- 
dyczne wypadki zasłabnięcia na cholerę w 
kilku miejseowościach w pobliżu granicy ga- 
licyjskiej. Referent dla spraw sanitarnych w 
Galicyi objeżdżał powiat zbaraski, przyczem 
przekonał się, że stan zdrowotny w tym powie- 
cie jest wyborny. Poczyniono wszystkie po- 
ak zarządzenia przeciw zawleczeniu epi- 
emii. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń!, 7 sierpnia 1895 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
94:—, Węgierskie akcye kredytowe 489-50, 
Akcye anglo-austryackie 168:—, Akcye ban- 
ku Union 3847:50, Akcye kolei Południowej 
109.75, Losy tureckie 7610, Akcye kolei 
państwowej 419'50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 324'—, %-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98:40, 
Akcye tytoniowe 2438:—, Węgierskie obli- 
gacye indemnizacyjne 98—, Akcye kolei 
Elbetal 29450, Akcye banku dla krajów 
koronnych 27650, %-procentowa węgierska 
renta złota 128:20, Akcye banku związkowe- 
go ——, Rubel papierowy ——, Wẹ- 
gierska renta papierowa 100—, Kredytowe 
ziemskie 586'-—, Kredyty 3899-25, Rimamu- 
rania 286:—. Usposobienie chwiejne. 


ERT Redaktor Adam Krechowięcki, 


Ruch poci 


yk si z dniem 1. maja 1895. 


(czas środkowo-europejski). 
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Uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 


godziny 6'00 wieczór do godz. 5:59 min. rano, 
W biurze informacyjnem e. k. 


austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, | 
okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


| przewozowych. 


Godzina 12:00 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 12-36 
zegara lwowskiego. 


jazdy w formacie kieszonkowyw. Informacye w sprawach taryfowych i 


1 
Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m ! do 11 


podług 


EW | 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 6 sierpnia 1895. 
Hotel Europejski. 


i PP. G. Broders z Paryża, M. Geiger z Wie- 
dnia, dr. W. Filipowski z Sokala, oi de Wiśniewski 
Z Krystynopola, ks. Borezowski z Rohatyna, J. W. 
de Głębocka z Wołynia, J. Weber z Kaaden, Wł. 
Barz z Przemyśla. 


RETEA E CZ aj 


Wystawy i Muzea. 


i Nieustającz wystawa zjednoc%0- 
¡nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
: przy placu św. Ducha i. 10, L piętro, jest 
; otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. -— Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
80 et. Dla gzłonków wstęp wolny. 


— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
|ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
| dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
| teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
i LI do 8, w niedzielę i święta od godziny 10 

do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. W 
| niedzielę wolny. 
| 


— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
(skieh. Biblioteka otwarta eodziennie od go- 
|dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
| uroczystych. Gabinet moneti medali polskich 
| otwarty jest dla zwiedzających codziennie 

w godzinach urzędecwych, a nadto we wtorki 
| i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu. 


— Muzeum imionia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej i. 16 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
przed południem, we środy i gokoty 
Led, godziny 11 do 3. Wstęp woiny. 
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Licytacye. 
L. 1502 (5348 3—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
9 września 1895 i 14 października 1895 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż 8/16 części 
realności pod l. kons. 294 w Myślenicach 
położonej, wedle whl. 370 ks. gr. tejże gm. 
ubjętej, dłużnika Józefa Stolarczyka własnych 
na rzecz Agnieszki Tebin o 60 zł. wa. z pn. 
Cena wywołania 220 zł. w. a. 
Wadyum 22 zł. w. a. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Myślenice, dnia 17 czerwca 1895. 


L. 1263 (5370 3—3) 

W tut. sądzie odbędzie się godz. 10 
rano w dniu 23 września 1895 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś w dniu 28 października 


1895 nawet r pęk licytacya real- 


ności według whl. 83 ks. gr. gm. kat. Klu- t 
czów mały, Ołeny Duczeńko „własnej na rzecz | 


Lazara Rosenblatia w sprawie jego, przeciw 
Wasylowi Duczeńko pto 24 zł. z pn. 

Cena wywołania 140 zł. 

Wadyum 14 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca i dla ; 
wierzycieli hipotecznych, ustanawia się ku- 
ratorem p. Henryka Szeiba e. k. notaryusza | 
w Peczeniżynie. 

Peczeniżyn, 26 czerwca 1895. 


L. 8792 (5353 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 
przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel-: 
ności Ferdynanda Lityńskiego w kwocie 2699 
zł. z pn. jawny przymusowy przetsrg real- 
ności pod lk. 17 część I w Trembowli poło: ' 
żonej całym wyk. hip. 457 i połowa wyk. 


hip. 456 ks. gr. gm. kat. Trembowla obję: 
tej, dłużnika Michała Szczepańskiego syna 
Tadeusza własnej i to każdego ciała tabu- 
' larnego osobno na dniu 13 września 1995 i 
pe października 1895 zawsze o 11 godz, ra- 
no przy pierwszym terminie tylko wyżej ce- 
luy szacunkowej lub za takową, przy drugim | 
i zaś j niżej ceny wywołania. 

Cena wywołania wynosi dla e kip. 
| 457 kwotę 518 zł a wadyum 52 zł, zaś 
i dla połowy wyk. hip 456 cena wywołania 
| kwotę 1000 zł. a wadyum 100 zł. aw. 

Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re- 
j sate warunków można przejrzeć w registra- 
turze. 

Kuratorem 


i niewiadomych wierzycieli 
| jes st ek. notaryusz Karol Berchard w Trem- 
bowli. 

| Trembowla, 19 czerwca 1895. 

TE * (5390 3—3) 
I. k. Gsa nokskroknń g Beopog'k 
NOĄAE AO NSEAHYNOH BR'EAoMmocTH, IHS R 
ykan sacnokoena 19 34aaerany par no 11 


3a 36 kp. Ba. 3ng. Ha pku ogoro poi 
HH40 KQEĄMTNOPO JAREĄFHA JAA Paanui 
|: DSKOBAINH B AHKENĄALNIH BO Ansori 
OTESAE CA B ZARSĄOKANIO TBT- CBAS Je" 
KSIŃNA NSBAHSNA npo gak peansHocTH AEK 
Kaseqkore, BZTAAĄNO Torok MAASAKT ny 
HacatkąuukÓóR Onsfpia u Nacrk Kaseusey 
COBCFREHNCH, RKIKAJÓM HNOTFENNKM ‘h 23 
KNUT. rp rpomaąu ZapsąE OskpankaB c 176 
4ACTAY H EhIKABOM HNOTESNHM “È AX 
THY:KF KHHF B LkAOCTH OBHATCH E eo 
16 RFQECH A 1635 u 16 xogTNA 1395 KO g 
Anim pa3om o 10 rog. riepea, NOASĄKEM | 
THM AOAATKOM, IO Na IEPRÓM repa kN 
PEAAŁHOCTH TA TÓAKKO 3A KKS GAGA A 
HAH BILE, NA E'TOgOM XE H HHŻKUJE 
LKNH NgoĄaNA RSĄE. 
kua gaikangua 300 349. Ba. 

Rasism 30 BNQ. GA 

Pewra oycaokiń H eKCTQ 
NAIŃ MONA NEMELAAHŚTH E T 
TSpk. 


agr noote 
gm. perne THA 


Jwopóz, aua 11 aunua 1895. 


L. 6510 


(5381 3—3) | 
C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. w | 


przed południem, w których realność ta przy 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za cenę 


Przemyślu czyni wiadomo, iż w dniach 18 | szacunkową, w drugim terminie także niżej 


września 1895 i 25 października 1895 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie tut. publiczna sprze- 
daż 1/4 ciała bip. 1. 14, połowy ciała hipot. 
l]. 26 i połowy ciała hipot. 1. 34 gm. kat. 
Kruhel mały dłużnika Walentego Ulanow- 
skiego własnych w sprawie i na rzecz firmy 
Vitez Sofka 6 Comp. pto 15 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 10 zł., 406 zł. i 400 
Zł. W. a. 

Wadyum 10 pre. 

Resztę warunków, i akt oszacowania 
przejrzeć można w ts. registraturze. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli hip. 
adw. dr. Stanisław Angermann z substytucyą 
adw. dr. Peipera. 

Przemyśl, 6 czerwca 1895. 


L. 11444 (5385 3—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Buskn 
odbędzie się dnia 6 września 1695 tylko po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 15 paź- 
dziernika 1895 nawet poniżej takowej licy- 
tacya 1/4 części realności Ik, 6 według wyk. 
hip. 1. 36 i 157 w Banuninie położonej, dłu- 
żnika Wasyla Janów własnej na rzecz Wa- 
syla i Mikołaja Nazarkiewiczów pto 110 zł. 
it. d. z pn. 

Det wywołania wynosi 442 zł. 50 ct. 

Wadyum 44 zł. 25 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. R, 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi- 
potecznych po dniu 30 kwietnia 1894 wpi- 
sanych, ustanawia się kuratorem dr. Włady- 
sława Małaczyńskiego ze substytucyą Jana 
Reicherta z Buska. 

Busk, dnia 30 listopada 1894. 


L. 1828 (5346 2—3) 

Dnia 18 września 1895 i dnia 23 paź- 
dziernika 1895 o godz. 10 rano odbywać się 
będzie w tut. sadzie egzekucyjna sprzedaż re- 
alności Klemensa Koziny własnych pod nk. 
560 i 569 w Zawoji położonych, stanowią - 
cych połowę posiadłości lwh. 1644 i 1646 
ks. gr. gm. kat, Zawoja objętej i 1/4 części 
posiadłości lwh. 1645 ks. gr. gm. kat. Za. 
woja objętej, na 274 zł. 18 ct. oszacowanej 
celem zaspokojenia wierzytelności dr. Izydo- 
ra Daniela w kwocie 49 zł. 71 et. 

Cena wywołania 274 zł. 18 ct. 

Wadyum 27 zł. 50 et. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Zygmunt Werner adwokat krajowy w Ma- 
kowie. 

Akt oszacowsnia, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

C. k Sąd powiatowy. 

Maków, 27 maja 1895. 


L. 2301 (5867 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Tow. 
zal. w Gorlicach w kwocie 1510 zł. 60 ct. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 822 gm. Gorlice objętej, dłu- 
żników Hieronima i Maryi Ciołkoszów wła- 
snej na dzień 25 września 1895 i na dzień 
28 października 1895 każdym razem o godz. 
10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 2282 zł. 

Wadyum 229 zł. | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adwokata dr. Karola Neu- 
manna. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzeć można w tut. registraturze. 

Gorlice, dnia 24 czerwca 1895. 


L. 8425 (53456 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia sumy 168 zł 40 
et. odbędzie się na rzecz e. k. uprzywilejo - 
wanego galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyj we Lwowie w 
tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości wyk. 
hip. 1. 1669 gminy Kałusz objętej, dłużni- 
ków Jędrzeja Sliwockiego i Nastuni Warwa- 
ry i Wasyla Sliwockich własnej na dniu 16 
września 1895 i 17 pażdziernika 1895 ka- 
żdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 101 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Bernard Wittlin w Kałuszu, 

Kałusz, dnia 12 lipca 1895. 


L. 2699 (53839 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
cyjnej e. k. Prokuratoryi Skarbu we Lwowie 
imieniem Skarbu Państwa przeciw Etli Wie- 
selman pto 14 zł. 98 ct. wa. z pn. odbę- 
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności whl. 
1275 gm. kat. Sołotwina objętej w dwóch 
terminach dnia 24 września 1895 i 29 paź- 


dziernika 1895 każdym razem o godzinie 10! 


ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 335 zł. 

Wadyum 38 zł. 50 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. archiwum. 

Sołotwina, 30 marca 1895. 


L. 7258 (5441 23—38) 

W dBiach 6 sierpnia 1895 i 10 wrze 
śnia 1895 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie powiatowym w Tłu- 
maczu licytacya realności Jana Sikorskiego 
syna Józefa własnej, ciało tabularne stano- 
wiącej wykazem hipot. 1. 40 księgi grunt. 
gminy kat. Targowica polna objętej, celem 
zaspokojenia sumy 180 zł. z pn. na rzecz 
Towarzystwa kredytowego „Oszezędność* w 
Tłumaczu. 

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter- 
minie także poniżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie. 

Cena wywołania 8155 zł, 

Wadyum 10 pre. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem p. Jan Ozechowiez z Tłu- 
macza. 

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłumacz, 7 czerwca 1895. 


L. 6899 (5423 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do wiadomości, że na proś- 
bę kołomyjskiej kasy oszczędności dozwoloną 
została w celu ściągnięcia kwoty 879 zł. 58 
et. i 8 rat po 42 zł. 50 et. z pn. egzekucyj- 
na sprzedaż realncści dłużnika Adama Ba- 
ranowskiego w Kołomyi położonych , wyka- 
zem bipot. l. 176|IL i 177|II objętych w 
dwóch na dzień 3 września i 15 październi- 
ka 1895 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem wyznaczonych terminach, że po- 
mienione realności na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 580 zł, względnie 1002 zł., które 
słażyć będą oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
sprzedane zostaną, że chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 53 zł., względnie 
100 zł. 20 et. do rąk komisyi lieytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie ad- 
wokata dr. Haczewskiego został ustanowio- 
nym, wreszcie że akt oszacowania w mowie 
będącej realności , tudzież bliższe warunki 
lieytacyjne w tusąd. registraturze mogą być 
przejrzane. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Kołomyja, 22 czerwca 1895. 


L. 38350 (5446 2—3) 
W celu zabezpieczenia wykonania re- 
konstrukcyi filarów dla mostu na Białce mię- 
dzy Bielskiem a Białą, na trakcie krakow- 
skim, w bialskim okręgu budowniczym od- 
będzie się dnia 26 sierpnia 1895 w ck. sta- 
rostwie w Biały licytacya ofertowa. 
Fiskalne koszta wynoszą: 
a) według alternatywy I dla mostu że- 
lsznego 6729 zł. 43 ct. 
b) według alternatywy II dla mostu 
sklepionego 18.165 zł. 1%, et. 
Warunki przedsiębiorstwa 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem ck. starostwie. 
Pisemne według przyłączonego wzoru 
sporządzone, marką na 50 ct. ostempiowane 
i w wadyum w kwocie 660 zł. zaopatrzone 
oferty, wnoszone być mają w oznaczonym 
wyżej dniu najpóźniej de godziny 12 w po- 
łudnie. 
Oferty nie złożone według wzoru albo 
podane po terminie licytacyi nie będą u- 
względnione. 


przejrzane 


Wzór oferty. 
Niżej pedpisany obowiązuje się rekon- 
strukcyę filarów dla mostu na Białce mię- 
dzy Bielskiem i 
wskim wykonać: 
a) według alternatywy I dla mostu że- 
laznego ze znika . o „ką - o 
BIOWNIE „m eo procent od kwoty fiskal- 
nej 6729 zł. 43 et. 
b) albo gdyby powyższa alternatywa 
nie została zatwierdzoną według alternatywy 
1I dla mostu sklepionego ze zniżką. . . /, 
sławnie . . . . . procent od kwoty fiskal- 
nej 18.165 zł, 1'/, ct. 
Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
AE i poddaję się takowym bezwarun- 
owo. 


Białą na trakcie krako- 


, _ Przepisane wadyum dołączam w kwo- 
cie 660 zł. składające się 
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Nazwisko i miejsce zamieszkania ofe- 
renta. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 27 lipca 1895. 


Gazeta Lwowska Nr, 180 z dnia 8 sierpnia 1895. 


| 


L. 2765 (5399 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 49 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Feiwla Grossa 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 995 gminy kat. Jaworzno 
objętej dłużniczki Anastazyi Smyrdkowej 
własnej, w dwóch terminach mianowicie: 
dnia 16 sierpnia i 18 września 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony not. 
Wilusz w Jaworznie. 

Wadyum wynosi 18 zł. 

Jaworzno, d. 24 czerwca 1895. 


L. 2807 (5428 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 

najcu podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 

kojenia wierzytelności Kasy pożyczkowej gm. 

w Chochołowie w sumie 30 zł. z pn. odbędzie 

się w dniach 4 września i 2 października 

1895 każdym razem o godzinie 10 z rana 

przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 

tacyę : 

a) 1[6 części realności lwh. 246 

b) 1/8 części realności lwh. 248 

e) 1/12 części realności lwh. 461 

d) 2/192 części realności lwh. 485 

e) 81/8640 części realności lwh. 492 

f) 680/345.600 części realności lwh. 495 

g) całej realności lwh. 496 księgi gruntowej 

gminy Chochołów egzekuta Macieja Knupa 

„Półzimek* własnych. 

Cena wywołania 827 zł. 39 et. 

Wadyum 88 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej w godz. 
urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, d. 26 czerwca 1895. 


L. 61109 (5447 2—3) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na lata 1896, 1897 i 1898 
na gościniec państwowy pokueki w Zale- 
szczyckim okregu budowniczym, odbędzie się 
20 sierpnia 1895 w c. k. Starostwie w Za- 
leszczykach ponowna licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne dostawy szutru na rok 
1896 w ilości 2390 m wynoszą 6026 zł. 
45 et. wa. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ: 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- 
trzone marką stemaplową na 50 et. i we wa- 
dyum wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami, 

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
i ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom osobno, jeżeliby zaś oferta obej 
mowała kilka kamieniołomów, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe kamienioło- 
mu osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
kamieniołomów. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione. 

c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, d. 26 lipca 1895. 


L. 2840 (5437 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Słemieniu po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności galice. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w sumie 8 rat po 16 zł. 75 
et. z pn. odbędzie się w dniach 6 września 
i 15 pazdziernika 1895 każdym razem o 
godzinie 10 z rana w gmachu sądowym 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
Nk. 144 w Ślemieniu whl. 277, 283, 284, 
287 i 589 ks. gr. gminy katastr. Slemień 
dłużnika Macieja Bąka własnej. 

Cena wywołania 701 zł. 93 et. 

Wadyum 71 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi- 
straturze sądowej. 

Slemień, 12 maja 1895. 
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L. 11867 (5438 1—3) ; 

C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 
przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel- 
ności powiatowej kasy oszczędności w Trem- ; 
bowli w kwocie 60 zł. z pn jawny przy- 
musowy przetarg połowy realności wyk. hip. 
90 ks. gr. gm. katastr. Trembowla objętej 
dłużniczki Mindli Endmann własnej, tudzież 
1/3 części realności objętej wyk. hip. 546 
ks. grunt. gminy kat. Trembowla dłużnika 
Arona] Bitterfelda względnie Samuela Dawi- 
da 2 im. Adler własnej na dniu 6 września 
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1895 i 14 października 1895 zawsze o 11 
rano przy pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny wywołania, lub za takową przy drugim 
zaś także poniżej takowej. 

Cena wywołania wynosi do 1. 234 zł. 
do 2. 264 zł. 66 ct. a wadyum do 1. 23 zł. 
do 2. 27 zł. 

Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k. not. Karol Berchard. 

Trembowla, 20 maja 1895. 


L. 2246 (5462 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Mikołaja Bry- 
ka przeciw Kajetanowi Karnaczyńskiemu o 
89 zł. 90 ct. odbędzie się w tutejszym sądzie 
o godzinie 10 rano dnia 16 sierpnia 1895 
tylko za lub wyżej ceny szecunkowej, zaś 
dnia 16 września 1895 także poniżej tako- 
wej przymusowa licytacya realności pod lk. 
152% w Białokiernicy położonej, a wh. 166 i 
połowy wh. 165 tejże gminy objętych. 

(ena szacunkowa oraz wywołania 209 
zł. w. a. 

Wadyum 21 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanowiony kurator p. dr. Kazimierz 
Pawlikowski. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podhajee, d. 10 kwietnia 1895. 


L. 6114 (5457 1—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 26 sierpnia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej zaś w dniu 28 września 1895 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
l. 58 według wyk. hip. 58] gminy katastr. 
Straconka, Andrzeja Klischa własnej, na 
rzecz Katarzyny Zielińskiej pto 100 zł. z pn. 

Cena wywołania 1400 zł. 

Wadyum 140 zł. 

_ Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
nę kuratorem adw. dra Józefa Schmetter- 
inga. 

Biała, d. 14 lipca 1895, 


L. 9034 (5464 1—8) 

„ C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej firmy Erste Pre- 
rauer Maschinenfabrik und  Kisengiesserei 
Ed. Kokora et Co. w Prerowie przeciw Men- 
dlowi Kugler o zapłatę kwoty 380 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 30 sierpnia 1895 i 
dnia 30 września 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano w sądzie tut. przymusowa 
sprzedaż realności objętej whl. 664 gminy 
Karłów egzekuta własnej. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 6190 zł. zaś wadyum 10 
proc. tejże. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dra Ziemba w Sniatynie 
z zastępstwem adw. dr. Kaweckiego. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg tabularmy przejrzeć 
można w registraturze, 

Sniatyn, 25 czerwca 1895. 


L. 2264 (5442 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 10 września 1895 i 15 paź- 
dziernika 1895 przymusową sprzedaż real- 
ności lwh. 218 gminy Wiśnicz objętej, dłu- 
żników spadkobierców Berla Wolfa nu rzecz 
J. Józefa Suschnego pto 54 zł. 56 ct. z pn. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w registra- 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
not. Aleksander Runge w Wiśniezu. 

Wiśnicz, 14 lipca 1895. 


L 1634 (5475 1—3) 

W dniach 11 września 1895 i 15 paź- 
dziernika 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
e. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności wedle ks. gr. 
gminy kat Bohorodczany lwh. 458 na imię 
dłuźników Fedia Haławaja i Zofię Haławaj 
po połowie jako własność zaintabulowanej w 
celu ściągnięcia proszącego w ilości 86 zł. 
76 et. w- a. z pn. na rzecz c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie. 

Cena szacunkowa wynosi 150 zł. a 
wadyum 15 zł. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
eunkowej realność powyższa na ostatnim ter- 
minie także poniżej takowej sprzedaną bę- 
dzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo- 
żna w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodszany, d. 7 czerwca 1895. 


L. 6519 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 16 września 
1895 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 16 października 1895 nawet niżej 
takowej każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusową sprzedaż realności 
wykazem hip. l. 486 gminy Kamionka str. 
spadkobierców Chaima Beigla własnej na 
rzecz Tauchima Land pto 182 zł. 22 ct. 

Cena wywołania 697 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
dra Karola Lenartowicza. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Kamionka str. 27 czerwca 1895. 


L. 6210 (5440 1—3) 

W dniu 10 września 1895 o 9 godz. 
przed południem odbędzie się w e. k. sądzie 
powiatowym w Tłumaczu publiczna reliey- 
tacya realności objętej wykazem hip. 1. 406 
gminy kat. Niżniów, pierwotnie lzaaka Her- 
mana własnej. 

Realność ta na powyższym terminie 
sprzedaną zostanie nawet poniżej ceny sza- 
eunkowej na koszt i niebezpieczeństwo ła- 
miącego kontrakt pierwotnego nabywcy Pin- 
kasa Teifera. 

Jako cenę wywołania ustanawia się ce- 
nę szacunkową 1720 zł. A 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony jest kurator adwokat dr. Schweizer 
z Bursztyna. i 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłumacz, 30 maja 1895. 


Konkursa. 


(5893 8—3) 

0. k. Starostwo w Sanoku rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę Prowadzącego 
metryki izraelickie w Sanoku. | i 

Kompetenci o tę posadę winni wnieść 
podania własnoręcznie przez siebie napisane, 
w którem mają wykazać dokumentami ro 
dzaj zatrudnienia i stopień wykształcenia. 

Nadto muszą wykazać pełnoletność i 
posiadane obywatelstwo Państwa austrya- 
cekiego. 

Podania należy wnosić do e. k. Staro- 
stwa najpóźniej do 1 września 1895. 

Z e. k. Starostwa. 
Sanok, 18 lipca 1895. 


L. 3156 (5397 2—2) 
Konkurs celem obsadzenia posady do- 
zorey więziennego II klasy przy e k. Zakła 
dzie karnym dla mężczyzn w Wiśniczu u- 
pływa z dniem 1 września 1895. 
Wiśnicz, dnia 3 sierpnia 189%. 


L. 2603 (5408 2—3) 

Celem obsadzenia kilku miejsc elewów 
górniczych, ewentualnie dwóch posad pra 
ktykantów górniczych w etacie c. k. zarzą- 
dów salinarnych w Galicyi i na Bukowinie 
z adjutum dla elewów górniczych rocznych 
600 zł., dla praktykantów górniczych 400 zł. 
prócz tego wolnem mieszkaniem o ile rozpo 
rządzalnem będzie, a w razie przydzielenia 
pierwszych do służby przy e. k. zarządzie 
salinarnym w Stebniku lub Łanczynie, z 
nadzwyczajnym dodatkiem rocznych 100 zł., 
rozpisuje się konkurs z tem nadmienieniem 
iż stałe przyjęcie elewów do służby państwo- 
wej nastąpi po upływie jednorocznej, pod 
każdym względem zadowalniającej praktyki, 
zaś praktykantów górniczych po zupełnem 
ukończeniu akademii górniczej. 

Ubiegający się o posadę elewa górni 
czego winni w podaniu udowodnić, calkowite 
ukończenie studyów akademickich z dobrym 
postępem w jednej z austrysekich akademii 
górniczych, zaś kompetenei o posadę prakty 
kanta górniczego mają udowodnić świade- 
etwem dojrzałości, ukończenie z dobrym wy- 
nikiem szkół gimnazyslnych lub też wyższej 
szkoły realnej, tudzież wykazać znajomość 
przedwstępnych wiadomości technicznych 
przez uczęszczanie na wykłady szkoły poli- 
technicznej lub też akademii górniczej. 

Nadto mają kompetenei tak o posadę 
elewa jakoteż praktykanta górniczego udo- 
wodnić przynależność państwową, wiek, stan 
zachowanie polityczne, fizyczne uzdolnienie 
do pełnienia służby w kopalnigi warzelni soli 
poświadczone przez c. k. lekarza salinarnego 
a potwierdzone przez lekarza powiatowego, 
znajomość języków krajowych i języka nie- 
mieckiego i podaćyczy i w jakim stopniu są 
spokrewnieni lub spowinowaceni z urzędni- 
kami e. k. zarządów salinarnych, względnie 
c. k. urzędów sprzedaży soli w Galicyi i na 
Bukowinie. 

Praktykantom górniczym może być na 
prośbę ich udzielony urlop na czas studyów 
rocznych w akademii górniczej celem ukoń- 
czenia tych studyów, atoli winni będą rewer- 
sem się zobowiązać, iż po ukońcezeniu stu- 
dyów górniezo hutniczych przez 5 lat w służ- 
bie przy e. k. zarządach salinarnych pozo- 
staną. 

Podania należy wnieść do Prezydyum 
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krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie i wy- 
kazać, że władają językami krajowymi w mo- 
wie i pismie, że są fizycznie zdolni do słu- 
żby i że posiadają ogólne wymogi potrzebne 
do przyjęcia do służby rządowej, dołączając 
zarazem metrykę chrztu i urodzenia, świa- 
deetwa szkolne i swiadectwo dotyehczasowe- 
go zatrudnienia. 

Ukwalifikowani podoficerowia armii, ma- 
rynarki, obrony krajowej i żandarmeryi mają 
się zastosować do przepisów ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872 (Dz. u. p. nr. 60). 

Zauważa się, że do obowiązków służbo- 
wych wożnego podatkowego należy oprócz 
posług woźnych urzędowych, opalanie pieców, 
rąbanie drzewa, noszenia drzewa i wody, 
noszenie pism i pakietów urzędowych na po- 
eztę i przynoszenie tychże z poczty, jako też 
doręczanie pism urzędowych stronom 

Lwów, 4 sierpnia 1895. 


w terminie do 30 sierpnia 1895. 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 
Lwów, d. 1 sierpnia 1995. 


L. 68548 (5445 2—3) 

W eelu rozdania zapomóg z jubileuszo- 
wej fundacyi im Adolfa Bna Jorkasza Ko- 
cha ogłasza się niniejszera konkurs do 15 
września 1895. 

Do korzystania z dobrodziejstwa tej 
fundacyi upoważnione są wdowy i sieroty 
po najuboższych urzędnikach skarbowych 
galicyjskich X i XI klasy rangi z wyjątkiem 
urzędników konceptowych. 

Podania zaopatrzone w swiadectwo 
ubóstwa, tudzież dokumenta wykazujące, że 
mąż względnie ojciec był galicyjskim urzę- 
dnikiem skarbowym wymienionej klasy rangi 
mają być wniesione w terminie powyższym 
do dziennika podawczego e. k. Namiestni- 
ctwa. 

L. 2953 (5467) 

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu będzie wskutek dozwolonej 
L. 80 (5429 2—3) | Najwyższem Postanowieniem z dnia 16 czer- 

Dyetaryusz z szybkiem i czytelnem |wca 1895 częściowej reerganizacyi ck. stra- 
pismem znajdzie przy tutejszym sądzie na- |ży skarbowej z dniem 1 października 1895 
tychmiastowe umieszczenie z płacą 25 zł. |do obsadzenia 12 posad starszych komisarzy 

C. k. Sąd powiatowy. straży skarbowej I klasy w VIII klasie ran- 

Dukla, d. 2 sierpnia 1895. gi, 25 ewentualnie 37 posad starszych komi- 

sarzy straży skarbowej lI klasy w IX klasie 

rangi i ewentualnie 37 posad Komisarzy stra- 
ży skarbowej w X klasie rangi. 

Ubiegający się o powyższe posady ma- 
ją się wykazać, że złożyli egzamin z postę- 
powania cłowego i towaroznawstwa lab e- 
gzamin z działu podatków konsumcyjnych i 
że posiadają znajomość języków krajowych i 
języka niemieckiego. 

Podania o powyższe posady należy 
wnosić w przepisanej drodze służbowej 40 
Prezydynm ck. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie w przeciągu 14 dni. 

Prezydyum ck. krajowej Dyrekcyi skarbu. 

Lwów, 4 sierpnia 1895. 


L. 7056 (5469) 
Nowokreowans posada sekretarza rady 

przy sądzie obwodowym w Kołomyi z pobo- 

rami VIII klasy rengi jest do obsadzenia. 


Z e k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, d. 4 sierpnia 1895. 


L. 16687 (5451) 

Celem obsadzenia w obrębie e. k. ga- 
licyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu 41 posad 
oficyałów urzędów podatkowych w X klasie 
rangi, z systemizowanymi poborami służbo- 
wymi i obowiązkiem uzupełnienia względnie 
złożenia kaucyi służbowej rozpisuje się niniej- 
szem konkurs. 

Kompetenci o jednę z powyższych 
posad mają wnieść swe należycie udo- 
kumentowane podania w przeciągu  czie- 
rech tygodni, w przepisanej drodze służbo- 
wej do krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwo 
wie, udowadniając, że złożyli z dobrym po- 
stępem egzamin przepisany dla służby przy 
urzędach podatkowych , dalej że władają ję- 
zykami krajowymi i językiem niemieckim w 
mowie i pismie, tudzież podać czy i z któ- 
rymi tutejszokrajowymi urzędnikami skarbo- 
wymi w czynnej służbie pozostającymi są spo- Ubiegający się o tę, ewentualnie o ta- 
krewnieni lub spowinowaceni. | ką posadę przy innym sądzie kolegialnym w 

Lwów, 4 sierpnia 1895. I Galicyi wsebcdniej opróżnić się mogącą, wnio- 

| są swoje należycie udokumentowane podania 
L. 76687 (5452) | w drodze przepisanej najdalej do 25 sierpnia 

Celem obsadzenia w obrębie e. k. gali- | 1895 do prezydyum sądu obwodowego w 
cyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu kilku po- | Kołomyi. 
sad poborców podatkowych w IX klasie ran- Lwów, 2 
gi, kilku posad kontrolorów podatkowych w 

L. 2056 (5470) 


X klasie rangi, wreszcie kilkunastu posad 
adjunktów podatkowych w XI klasie rangi Dwie nowokreowane posady adjunktów 
z systemizowanymi poborami służbowymi i | sądowych przy sądzie obwodowym w Koło- 
obowiązkiem uzupełnienia względnie złożenia | myi w IX klasie rangi z systemizowanemi 
kaucyi służbowej, rozpisuje się niniejszem | należytościami są do obsadzenia. 
konkurs. Ubiegający się o te lub o posady ad- 
Kompetenci o jednę z powyższych po- | junktów sądowych przy innych sądach kole- 
sad mają wnieść swe należycie udokumento- | gialnych lub powiatowych w Galicyi wscho- 
wane podania w przeciągu czterech tygodni | dniej także bez oznaczenia miejsca służbo- 
w przepisanej drodze służbowej do krajowej | wego opróżnić się mogące, wniosą swoje na- 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie, udowadniając, | leżycie udokumentowane podania w drodze 
że złożyli z dobrym postępem egzamin prze. | przepisanej do prezydyum e. k. sądu obwo- 
pisany dla służby przy urzędach podatko- } dowego w Kołomyi najdalej do 25 sierpnia 
wych, dalej że władają językami krajowymi | 1895. 
i jezykiem niemieckim w mowie i pismie, 
tudzież podać czy i z którymi tutejszokrajo- ; 
wymi urzędnikami skarbowymi w czynnej 
służbie pozostającymi są spokrewnieni lub | L. 1156 (5478) 
spowinowaceni. W myśl uchwały e. k. Rady szkolnej 
Ukwalifikowani podoficerowie armii, | okręgowej z dnie 1 sierpnia 1895 rozpisuje 
marynarki, obrony krajowej i żandarmeryj, | się konkurs celem stałego obsadzenia nastę- 
którzy mają wymogi przepisane ustawą z | pujących posad: 
a) przy szkole 5 klasowej męskiej w 


dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. u. p. ar. 60) i 
rozporządzeniem ministeryslnem z 27 lutego | Dilinie posada nauczyciela religii rz. kstol 
i posada nauczyciela religii gr. katol. z ebo- 


1891 (Dz u. p. nr. 3ł) a mianowicie: : 

1. przepisane studys, tj. niższe gimna- | wiązkiem udzielania tej nauki w miejscowej 
zyum lub niższą szkołę rezlną, lub z niemi į szkole żeńskiej z roczną płacą 450 zł i 10 
na równi stojący wojskowy zakład wycho- j pre. dodatkiem na pomieszkanie. 
wawczy; Kompetenei ubiegający się © powyższe 

2. wykażą się odbytą 6-miesięczną pra- Í posady mogą być tylko kapłani swiezey lub 
ktyką próbną przy jednym z urzędów poda- | zakonni. 
tkowych i egzaminem podatkowym z dobrym Podania naieżycie udokumentowane na- 
postępem i którzy leży za pośrednictwem swych władz przeło- 

8. mogą zadość uezynić obowiązkowi | żonych wnieść najdalej do 15 września br. 
złożenia przepisanej kaucyi służbowej i wy- | do tutejszej ck. rady szkolnej okręgowej. 
każą się, że władają językami krajowymi i Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
językiem niemieckim w mowie i pismie, bẹ- Dolina, 4 sierpnia 1895. 


dą mieli przy rozdawaniu posad adjunktów I pe af 
Upadłości. 
L. 96 (5463) 


podatkowych pierwszeństwo przed innymi 
Wierzycieli masy konkursowej Sary 


kompetentami. 
Podoficerom ukwalifikowanym , którzy 
Róssler powiadamiam niniejszem o naznacze- 
niu terminu na dzień 27 sierpnia 1895 go- 


| 
| 
nie ukończyli IV klasy szkół średnich, | 
: 10 przed południem w sali rozpraw 


sierpnia 1895. 


i 


Lwów, 2 sierpnia 1895. 


posiadają resztę przepisanych wymogów, bę- 
dzie nadaną z kolei między praktykantami 
podatkowymi tylko każda czwarta posada 
adjunkta podatkowego. 

sądu powiatowego w Sniatynie, do wniesie- 
nia zarzutów przeciw złożonemu rachankowi 
i do oznaczenia wynagrodzenia dla zarządey 
i tegoż zastępcy. 


Lwów, 4 sierpnia 1895. 
Śniatyn, 27 lipca 1895. 


C. k. komisarz konkursowy. 
Towarnieki. 


L. 76687 (5453) 

Celem obsadzenia kilku posad woźnych 
przy urzędach podatkowych w obrębie gali- 
cyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu z systemi- 
zowanymi poborami służbowymi, rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Kompetenci o jednę z powyższych 
posad winni wnieść należycie  udoku- 
mentowane podania w przeciągu czterech 


(5480 1—38) j e. k. krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie ł tygodni, w przepisanej drodze służbowej do j 


Kuratele. 


L. 1565 (5380 8—5) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 

wany w Kołomyi uznał Tymofija Dubowego 

z Tłumsaczyka za marnotrawcę, kurstorem 

ustanowiony Wasyl Gerej z Tłumsczyka. 
Kołomyja, 80 marca 1895. 


L. 9068 (5401 1—3) 
Fedko Myszohryb, gospodarz z Lipiny 
ad Staresioło, marnotrawcą uznany, kurato- 
rem dlań Iwan Boryśko z Lipiny ustano- 
wiony. 
Lubaczów, 7 września 1894. 


L. 16755 (5898) 

Jan Jurek z Łukowej uznany umysło- 
wo chorym, kuratorem jego Jan Bujak z łu- 
kowej. 


C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Tarnów, 14 czerwea 1895. 


L. 3484 (5432 1—3) 
„Paulina Kaas rodem z Nowej góry po- 
zostająca w Zakładzie obłąkanych na Kul- 
parkowie, uznana umysłowo chorą. 
Kurstorem jej Jan Słowik z Krze- 
szawie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 20 lipea 1895. 


L. 8872 (54386 1—3) 
„C. k. Sąd powiatowy w Sokalu usta- 
nowi? w miejsce zmarłego Stefana Kobaka, 
Iwana Gerwonę ze Skomoroch kuratorem 
bezwłasnowolnego Pawła Kobaka. 
Sokal, 80 czerwca 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 55778 (5395 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy del. dla miasta 
Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cy- 
wilnych oznajmia nieobecnemu Zygmuntowi 
vel Schmelkiemu Elsterowi, że przeciw nie- 
mu przez Zofię Wandę dw. im. z Możarow- 
skich Boberską pozew prowizoryalny o na- 
ruszenie posiadania realności pod lk. 12892], 
we Lwowie wniesionym został, 

Gdy miejsce pobytu Zygmunta vel 
Schmelke Elstera nie jest wiadomem usta- 
nawia się dla niego kuratorem ad actum 
dr. M. Sokala a tegoż zastępcą adw. dra 
Diamanda i powyższy pozew wyznaczając 
termin do wniesienia obrony na dzień 16 
sierpnia 1895 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 9 mianowanemu kuratorowi 
się dęczą 

zywa się zatem Zygmunta vel- 
Schmelke Elstera, aby ustanowionemu kura- 
torowi służące do swej obrony środki dostar- 
czył, lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
szkodliwe naatępstwa sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Z e. k. Sądu powiatowego m. d. S. I. 
Lwów, d. 30 lipca 1895. 


L. 8112 (5864 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia nieznaną z życia i miejsca po- 
bytu Katarzyuę hr. Rey i niewiadomych jej 
spadkobierców, iż w dniu 18 kwietnia 1895 
do l. 8112 wnieśli Emil, Artur i Oskar hr. 
Potoecy jako właściciele dóbr Tyśmienies, 
Podpieczary i Kłubowee podanie o wdroże- 
nie po myśli $. 118 i 119 ust. hip. postępo- 
wania amortyzacyjnego względem w stanie 
biernym dóbr Tyśmienica whl. 301 jako na 
karcie głównej dóbr Podpieczary wh. 90, Kłu- 
bowce whl. 159 jako na kartach ubocznych 
ks. gł. tut. e. k. sądu obwodowego objętych 
de praes. 11 lutego 1836 do l. 31078 zain- 
tabulowanego na mocy transskcyi działu 
między sukeesorami Dominika i Anny br. 
Potockich dnia 9 listopada 1825 zdzisłanej, 
obowiązku Marcelego br. Potockiego odstą- 
pienia 40 morgów z lasów Tyśmienieekich 
„Mokrzec* zwenych dla schedy II. z dóbr 
Mikytyniec. Uhorniki i Podłuże się składa- 
jącej na rzecz Katarzyny hr. Rey, 

W skutek tego wzywamy nieznaną z 
życia i miejsca pobytu Katarzynę hr. Rey i 
niewiadomych jej spadkobierców, by w prze- 
ciągu jednego roku od ogłoszenia niniejsze- 
go edyktu tem pewniej swe prawa do wyż 
powołanego ciężaru hipotecznego zgłosili, ile- 
że w przeciwnym razie wykreślenie tego cię- 
żaru na prośbę wyżej wymienionych podają- 
cych nastąpi. 
| Dla nieznanej z życia i miejsca pobytu 
Katarzyny hr. Rey i niewiadomych jej spad- 
kobierców ustanowiliśmy tut. adw. dr. Man- 
dyczewskiego z zastępstwem p. adw. dr. 
Hauslicha kuratorem, wzywamy zatem by te- 
muż wcześnie do ochrony ich praw potrzebną 
informaeyę udzielili lub innego zastępcę 5% 
dowi pzzedstawili, ileże w przeciwnym razie 
sami sobie skutki z zaniedbania wynikłe 
przpisać będą winni. 

Stanisławów, 1 czerwca 1895. 


| 


—— 


wykaz 
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28 lipca do 8 sierpnia 1895. 


Epizoocya Powiat Miejscowość | 
| Lisko Serednica (ob. dw.). 

| | Ropczyce Dembica (obsz. dwor.). 

i N ; Sniatyn Hankowee. 

i WER Stryj Hurnie. 
Zbaraż Sieniawa (obszar dworski), Bogdanówka (obszar 
3 dworski). 
Zydaczów Demenka (ob. dw.). 
Jarosław Kramarzówka. 

; Kołomyja Markówka. 
Wąglik Rawa w Karów. 

Sambor Bilina wielka. 
Brody Łaszków, Szmyrów, Uwin. 
Chrzanów Brzezińka. 
Czortków Zalesie. 
Gródek Zawidowice. 
Horodenka Olejowa, Koroiówka, Targowica. 
Husiatyn Uwista. 

Róża wąglikowaj Kołomyja Siemiakowce. 
Kraków Boleń 
Myślenice Bieńkówka, Jordanów, Skawa (ob. dw.), Sułkowice. 
Sambor Czerkawa. 


Śniatyn Demicze, Ilińce, Kniaze, Załucze. 


Zaleszezykię Gródrk, Lesieczniki, Torskie, Ubryńkowce. 
Zywiec Rajcza. 

Kozy. 

Strzemileze, 

Kośmierzyn. 


Cieszanów 
Czortków 
Dąbrowa 
Horodenka 
Husiatyn 


Cewków, Zapałów. 

Kolędziany, Wygnanka. 

Grądy, Nowopole. 

Nieżwiska, 

Ozarnokońce wielkie, Oryszkowce, Samułuskowee (ob. 
dw.), Trybuchowee. 

Boratyn, Ohłopice, Cieplice, Oieszacin miały, Czerwona 
wola, Dmikowice, Dąbrowica, Dobeza, Dobra, Dobko 
wice, Dybków, Grabowiec, Jankowice, Jarosław. 
Haczyce, Korzeniez, Krasne, Leżachów, Lutków. 
Łapajówka, Laszki, Łazy, Łowce, Majdan, Micha 
tówka, Manasterz, Manina, Miękisz stary, Nieno 
wice, Nielepkowiee, Ostrów, Pawłosiów, Pełnatycze. 
Pełkinie, Piskorowice, Radymno, Rokietnica, Roz 
bórz okrągły, Rozwienica, Rudka, Rudołowice, Sko- 
łoszów, Burochów, Sosnica, Srówsko, Święte, Ta- 
pin, Fuczempy, Wietlin, Wysocko, Wierzbna Wig 
zaniea, Wylewy, Zadąbrowie, Zarzecze. Zaleska 


Biała 
Brody 
Buczacz 
Jarosław | 


e wola. 
Pomór świń | Jasło Ksrdlowa. 

Jaworów Chotyniee, Hruszowice, Młyny, Przedborze, Wielkie 
Oczy, Wola gnojnieka: 

Kolbuszo waj Krządka, Lipnica, Sokołów, Widelka, Zielonka. 

Kraków Prądnik biały. 

Łańcut Brzoza stadnieka, Brzyska wola, Dornbacb, Hussów, 
Königsberg, Keryłówka, Mirocin, Przyhojee, Raz- 
bórz, Rudka, Rzuchów, Sarzyna, Staremiasto, Tryn- 
cza Ubieszyń, Wierzawice, Wólka niedzwiecka. 
Wola zarczycka, Żołynia (miasto). 

Mielec Padew, (Przybyły), Wampierzów, Złotniki. 

Mościska Kalników, Rudniki, Zawada. 

Nisko Dąbrowica, Jeżowe, Podwalina ad Nisko, Pysznica, 
Ulanów. 

Przemyśl Babice, Bachów, Barycz, Batycze, Bolestraszyce. 
Byków, Chałupki dusowskie, Cyków, Drozdowice. 
Iskań, Jaksmanice, Knisżyce, Kosztowa, Krowniki. 
Krzywcza, Maćkowice, Małkowice, Medyka, Mło- 
dowice, Nehrybka. Nowosiółki, Pleszowice, Popo- 
wice, Pożdziacz, Rożubowice, Siedliska, Stanisław- 
czyk, Stubienko, Stubno, Tyszkowice, Ujkowice 
Walawa, Wapowce, Wieluniea, Witoszyńee, Wola 

| Krzywiecka, Wyszatyce, Žurawica górna. 
| Rawa Korczmin, Rzeczyca. 

Rudki Hodwisznia. 

Rzeszów Bratkowice, Huciska jawornickie, Jasionka, Łąka, 
Łukawiec, Palikówka, Ruska wieś. Siedliska, to- 
bierna, Terliczka, Wola rafałowska, Zalesie. 

Sambor Lutowisko. 

Skałat Kozina, Kałabaró wka. 

Sokal Baranie peretoki, Bełz, Dobraczyn, Głuchów, Hulcze, 

Pomór świń Kosioszyn, Moszków, Nowy dwór, Nusmice, Opól- 


sko, Przewodów, Sawczyn, Skomorochy, Sokal, Ste- 
niatyn, Sulimów, Szmitków, Waręż wieś (ob. dw.), 
Waręż miasto, Waniów, Wojstawice. 

Jastkowice, Rozwadów, Brandwiea, Chwałowice, Maj- 
dan Zbydniowski, Rzeczyca, Zbydniów. 

Dołhbe. 


Tarnobrzeg 


T[rembowla 


Zaleszezykij Nyrków. 
ywiec Łodygowice. 

Brody Nakwasza. 

Buczacz Potok złoty. 

Parch koni Horodenka Horodenka. 
Ea A T E E Pilipy (ob. dw.). 
Zaleszczyki Słone. 
Zbaraż. Szelpaki. 


Z c. k. Namiestnictwa. 


L. 4175 (5389 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za- 
amia z miejsca pobytu nieznajomego Jana 
Jana Garnearza, że przeciw niemu i Maryan- 
Nie Garnearzowej wniósł Wojciech Jachna 
o pełnomocnik Maryanny ze Soboniów 


Dzikowej skargę de praes. 16 lipca 1895 
1. 4175 o własność i oddanie realności lwb. 
28 gminy Zabawa l kons. 4 w Zdareu 
i że na skutek tej skargi termin do rozpra” 
wy ustnej na dzień 12 września 1895 o 9 
godz. rano wyznaczony został. 


d 


Wzywa się zatem niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jana Garncarza, aby kuratorowi 


swemu w osobie Stanisława Kiełbika z Ra- 
dłowa ustanowionemu świadków dowodowych 


do obrony jego praw dostarczył, lub innego 


pełnomocnika sądowi wskazał, w przeciwnym 


razie skutki zaniedbania sam zawini. 
Radłów, d. 17 lipca 1895. 


L. 45215 (5394 2—3) 

© k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I. 
we Lwowie oznajmia, że ma dniu 27 kwie- 
tnia 1593, zmarła we Lwowie Ludwika z 
Zeidlerów Trusz bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. 

Gdy sądowi nie jest wiadomem miejsce 
pobytu powołanego do spadku małżonka 
zmarłej Józefa recte Teofila Trusza, przeto 
wzywa się go, aby w ciągu roku od daty 
niniejszego edyktu w sądzie tutejszym się 
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósl, ile 
że w razie przeciwnym spadek z oświadczo- 
nymi spadkobiercami i z ustanowionym dla 
Józefa reete Teofila Trusza kuratorem adw. 
dr. Aleksandrem Lisiewiczem przeprowadzo- 


nym będzie. 
Lwów, d. 24 ezerwca 1895. 
M 2gil0 - Rar (5356 2 - 3) 


C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. dla 
miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra- 
wach cywil. oznajmia nieobechemu Samuełowi 
Nagelbergowi, że przeciw niemu przez dr. 
Adolfa Menkesa pozew o zapł. kwoty 6 zł. 
wniesiońym został. 

Gdy miejsce pubytu Samuela Nagelberga 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem ad actum dr. Łszińskiego a tegoż 
zastępcą adw. dr. Bernarda Tennera i po- 
wyższy pozew wyznaczając termin do dalszej 
rozprawy drob. na dzień 3 września 1895 0 
9 pp. w S. II mianowanemu kuratorowi się 
doręcza. 


EMNE KRY a JEŻ [EE 
Doniesienia 


RE 


LK I. zanie lrc Mm i 


Wzywa się zatem Samuela Nagelberga, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied- 
bania wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
gam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, 9 lipca 1895. 

C. k. Radca sądu krajowego. 


L. 42304 (5355 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. Í 
we Lwowie oznajmia, że Maurycy Labin ro- 
dem z Drohobycza zmarł dnia 8 marca 1888 
w Jokohamie (Japonii) bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy sądowi wiadomem nie jest czy i 
któryra osobom przysłuża prawo do spadku, 
przeto wzywa wszystkich tych, którzy roszezą 
sobie z jakiegobądź tytułu prawo do spadku 
po Maurycym Labinie, by w ciągu roku od 
daty niniejszego edyktu w tut sądzie prawa 
swe zgłosili i z wywiedzeniem takowych o- 
świadczenia swe do spadku wnieśli, ileże w 
razie przeciwnym spadek dla którego tym- 
czasem kuratorem adw. dr. Gorecki we Lwo- 
wie ustanowiony został, jedynie z tymi, którzy 
oświadczenia wniosą i tytuł spadkowy wy- 
wiodą pertraktowany i im przyznany zostanie 
a nieobjęta część spadku lub gdyby nikt do 
niego się nie zgłosił, cały spadek jako bez- 
dziedziczny państwu wydany będzie. 

Lwów, dnia 16 czerwca 1895. 

0. k. Radca sądu krajowego. 


L. 7429 (5375 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie prostuja edykt swój xu 29 stycznia 
1895 1. 4915 o tyle iż kuratorem nieznane- 
go z miejsca pobytu Karola br. Potockiego 
ustanowiono adw. dr. Habna z zastępstwem 
adw. dr. Czarnika (nie Kshanego). 

Lwów, 2 marca 1895. 


R 


«KZ —— 


Bei der am 1 August 1895 stattgehabten achtzehnten Ziehung der 4 pre.igen 50- 
jährigen Pfandbriefa in Mark deutscher Reichawabrung der k. k. priv. alig. österr. Boden- 
Oredit-Anstalt wurden nachfolgende Nummern gezogen : 

Die derzeit im Umlaufe befindiichem, bisher uoch nicht verlosten Pfaadbriefe : 

a Mark 200: der Nummern von 1001 bis 1500, von 2001 bis 2500, von 5001 bis 


5500, von 6001 bis 6500. 


a Mark 1000: der Nummern von 3001 bis 3500, von 400! bis 4500, von 4501 bis 
5000, von 5001 bis 5500, vom 550! bis 5545. 

å Mark 2000: der Nummern von 601 bis 800, von 1201 bis 1400, von 1601 bis 
1800, von 2801, bis 2000, von 8001, bis 3200, von 3401 b's 3600, von 38801 bis 4000, 
von 6401 bis 6600, von 6801 bis 7000, von 7801 bis 8000, von 8201 bis 8400, von 8801 


bis 8000. 


4 Mark 20.000: der Nummern von 301 bis 330, vom 3881 bis 360, vom 601 bis 680, 
von 901 bis 930, von 1051 bis 1080, von 1291 bis 1820. 

Auf Namen lautend: á Mark 10000: die Nummer 8. 

Die Rückzablung der gezogenen Pfandbriefe erfolgt vom 1 November 1895 an bei 
der Haupteasse der Gesellschaft in Wien, sowie bai dza Zahlstallen in Deutschland in 


deutscher Reichswahrung. 


Die Verzinsung dies-r Pfandbriefe hört mit 1 November 1895 auf. Die Coupons der 


309, 310, 312, 400, 421, 478, 479, 586, 788, 784, 833, 884. 982, 994, 995, 1066, 249, 
502, 511, 518, 572, 574, 579, 635, 641, 651, 652, 654, 656, 671, 689, 708, 723, 724, 
727, 781, 748, 762, 764, 787, 780, 78%, 810, 815, 840, 850, 858, 853, 865, 882, 923, 
929, 971, 978, 979, 992, 2010, 434, 745, 779, 780, 783, 3014, 108, 126, 134, 151, 170, 
174, 181, 182, 193, 210, 216, 254, 328, 326, 332, 384, 856, 35%, 894%, 307, 473, 688, 
717, 897, 986, 4011, 027, 029, 034, 137, 141, 253, 264, 325, 326, 369. 384, 435, 438, 
439, 481, 486, 675, 650, 984, 5222, 223, 2:4, 225, 328, 334, 341, 377, 373, 881, 833, 
387, 501, 504, 507, 515, 535. 557, 602, 605, 64%, 746. 831. 843, 945. 997, 2938, 6055, 
205, 274, 292, 422, 552, 558, 554, 556, 557, 562, 530, 593, 604, 617, 618, 620, 632 
6:8, 674, 677, 678, 692, 702, 703, 706, 708, 716, 729, 769, 775, 777, 784, 036 80%, 
812, 815, 851. 852, 857, 869. 832, 899, 901 919, 922, 924, 925, 929, 938, 956, 269, 
989, 998, 7004, 007, 014, 036, 087, 057, 058, 067, 068, 089, :03, +0%, 103, 141, 160, 
j61, 168, 179, 190, 256, 259, 264, 300, 301, 332, 370, 371, 372, 439, 443, 445, 447, 
449, 495, 508, 505, 580, 532, 584, 519, 572 580, 582, 605, 603, 624. 626. 

å Mark 1000: 18, 59, 70, 86, 393, 482, 507, 515, 536, 606, 666, 663, 669, 638, 
711, 716, 718, 743, 775, 777, 789, 793, 846, 881, 896, 903, 915, 949, 960, 961, 981, 
1621, 03%, 030, 166, WIO! 115, 121, 126, 1750%6 „186, .24% 820, 823,2838, a N, 
381, 382, 416, 432, 505, 513, 543, 574, 575, 621, 661, 707, 708, 780 731, 783, 786, 
791, 792, 800, 802, 811, 817, 818 819, 829, 830, 843. 909, 910, 9:4, 925, 935, 934, 
2027, 028, 031, 032, 033, 034, 042, 046, 047, 048, 065, 096, 093, 153, 268, 288, 328, 
340, 383, 403, 404, 460, 486, 538, 603, 611, 623, 624, 625, 641, 644, 665, 673, 683, 
698, 719, 748, 751, 757, 785, 803, 804, 805, 875, 885. 906, 908, 925, 927, 930, 938, 
936, 939, 940, 985, 989, 3252, 509, 530, 534, 546, 573, 575, 513, 579, 581, 634, 649, 
651, 652, 697, 706, 710, 716, 717, 733, 806. 824, 829, 830, 831, 832, 886, 837, 842, 
843, 845, 848, 849, 851. 856, 860, 868, 954, 958, 959, 4000, 091, 113, 116, 131, 735, 
5416, 491. 

4 Mark 2000: 126, 128, 131, 133, 232, 269, 336, 429, 786, 787, 801, 820, 824, 
825, 826, 827, 828, 829, 832, 848, 873, 9939. 102%, 024, 026, 036, 046, 047, 065, 239, 
283, 451, 497, 498, 501, 525, 527. 529, 712, 991, 2345, 36%, 777, 799, 3234. 275, 292, 
350, 396, 398, 424, 4151, 079, 124, 146, 171. 181, 182, 183, 194, 187, 351, 407, 445, 
447, 458, 490, 496, 557, 577, 591, 608. 609, 668, 669, 672, 673, 674, 6005, 053, 055, 
058, 083, 141, 150, 151, 152, 155, 159, 185 181, 199, 224, 293, 326, 368, 372, 381, 
382, 383, 396, 397, 555, 718, 7207, 211, 216. 223, 302, 811, 515, 640, 641, 661, 662, 
665, 697, 754, 759, 790, 791, 798, 8312, 644, 676, 679, 701, 103, 704, 7:7, 719, 720, 
724, 725, 760, 765, 780, 921, 9088, 040. 042, 043, 044, 045. 046, 076, 078, 085, 086, 
154, 315, 399, 402, 418, 425 490, 494, 603, 609, 611. 633, 721, 743, 746, 747, 748, 


Wien, 1 August 1895. 


10008, 020, 031, 078, 031, 082, 686, 089, 091, 120, 125, 181, 258, 254, 


Die Direction. 


GŁ m 


NAdLMU Glad, Wi LFOWIE. 
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Dyamenty szklarskie. | | ROTE I, VICTORIA 4 |  ©gleszenie. w 


c 
f j do przecinania szyb prawdziwe brazy- | 
ntz +b = w A 
od wyrazu petitem centa, ttastym petitem i lijskie cate i pelne kamyki dy ru 
dwa centy. (a nie tylko odpadki). 
STRA j © w oprawie czarnej 


zł. 1.50, 1.70 i 1.80. Re: INA: 
P) PZK 2 li wyżej. — fRestauracya w tymże 


jaa eni 


Lwów, uł. Hetmańska. Niniejszem odwołuję pełnomocnie- 

| Pokoje z pościełą od 80 et. na dobę |tW0 udzielone panu Izraelowi Laub do 

: wykonywania interesów w mojem imie- 

sł 2—, 2.20 i 2.49, | hotelu we własnym zarządzie. Polecam | »iu, zatem jakiekolwiek ugody z nim 

Awe stalowej oprawie sie łaskawym względom zawarte, są dla mnie nieważne i nie- 
obowiązujące. 


3.90. | 
4.250, 270, a EA | J. Voise, 
| 
| 
| 


z ROZM RRZZERZÓWA REZ 
roni, karabel, naczyń starych, antyków, po- 
szukuje handel Jaszczyszyna we Lwowie. 

e 


ppoż czii io do 100 zł. zł. "udzielam lam W. "2, Lwów, 
= Poste restan restante. 996 | 


A. J. Neuberg, 


zegarmistrz w Jarosławiu. 


Pereyra sa sadzy drukarskiej (Gasrussbrennerei) | 


d) w oe hybla peos s i 
w Galieyi w ruchu będąca, z powodu śmierci | ) Y 19 właściciel hotelu i restauracyi. 


e) do grubych szyb 


właściciela, do sprzedania. — Wiadomości udzieli | Ý 660. 7.50, 8.50. 10— i12—. m INN JR e E „a 
adwokat dr. Zygmunt Lisiewicz we Lwowie, ul. A- oz I Sao IE KAKA a DANA DANE NA NE MADARA A RANKA A SANADA DA NEN CDEN NAN 
timia e O M l Razimierz Lewicki | r 

a 2 zł. przerabiam każde najmocniej zbite ma- Lwów, ul. Trybunal ska. + Qdznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą e, k. Ministerstwa handlu 


terace (3 poduszki) stare kołdry przyjmuję do 
pokrycia, drelichy, wełniane atłasy, poleca io 
5 


ga Lwowska fabryka asfaltu i tektur wlepszonych ogniotrwałych 


Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. a 
Z) RZECZE PY © M M — = wę A 
rof. Wajgla Pierwsza prywatna kone, szkoła P. 5. Szeligi £ yszki OWICZA 
ludowa jako przygotowaweza do szkół średnich 5 we Lwowie, ul. gw. Marcina 1. 29, 
przyjmuje uezniów od 1 września, ul. Piekarska 8. polaca 
972 f asfaltowa m sę w gówącyma stamie do izolowania murów cd wilgoci, 


Pa tekture ulepszong sgniotrwilą do krycia dachów wysokich gatunków, 5 
rola 10 metrów kwadr. od zi. 2 Bo 3 50, 

asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne, 

Lak asfaiteowy Świecący de kousorwaeyi duchów tekturowych, 
żelaza i drzewa. 
BER” Smole angielską bezwodma. "BR 

5 Fabryka osusza waka. 1g jedyn, Yi srodkiem zuańyma otad w budownietwie 
3 najbardziej zawileocege ściany w mieszkaniach. 
5 Niszezy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w eałym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowa i tekturowe, oraz reparacye py 
tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 et, — Błusoleinia trwałość poręcza się. 


DORSZ ORGA POZ IIY DILIT 


amman OWE RBA CELA HA ZE 


810 


vov 


Życzenie publiczne. 
Spełniając pierwszy obowiązek sumiennego 
kupca, zastosowałem się do życzenia P. T. Publi- 
czności, przenosząc mój handel herbaty z ha- 
łaśliwej i przez kolej elektryczuą niebezpiecznej ulicy 
Sykstuskiej do spokojnego i ślicznego pasażu 
Hilausmanna. Wdzięczny sługa 


ŻE Wohl. 


PTY n a m TACA PA a > | aana a, 


Teee eE OE EELE EEEE EEEE RELIRE IEE 


= NA NALEWKI E 
spirytus najczyściejszy bezwonny 


poleca 6. k. uprzyw. 


Ę 
Raf rnerya spirytusu 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od- 
znaczone medalami, które wszędzio 
nabyć można, 2 


Panowie AEC ; RARE 1 Ż  ALUZJ E 


mogą w gronie znajomych z łatwością zaro» | 
bić parę set złotych. Łatwa sprzedaż. Fa- | | patentowane z automatem jedyne w 


chowych znajomości nie potrzeba. Oferty pod Swoim rodzaju i wykonane tylko w mej 
„für jeden Stand“ do Allgemeines Tosera- | fabryce. 


ten Bureau in Prag, Bazar 2%. ga STORY 987 


same się ZAB) praktyczne, trwałe 


„aria koto, PE A 
R) als eat * m gl Story patyczkowe, dzwonki 


Trzeciego maja l. 2 


poleca kakao holenderskie '/, kilo 8? et, | elektryczne i AIG 


pół kilo 90 ct., wanilię e” laseczkach po 


15 i 20 e 756 | J. H: 
Rzepa pastewna Lwów, ul. Jabłonowskich 1. 9. 
| OT 


ściernianka (Stoppelribensamen) nasie- | aa A 
nie świeże i pewne 1 litr 1 zł. w. a. € 
poleca J. Bulsiewicz skład na- & 


omi NIEZ OZZIE O ZO On 
YA 


J. JA. Baczewskiego 


c. i k. nadwornego dostawey we Lwowie, 
Pocztą 5-kilowe posyłki © pojemności 5 litr. sa 


A 


Bolętat alęlot stolętstola ot eieiaeo lelia 


| SN A ENE A Ee WAŁY 
Niema nic lepszego 
jak Wasmutha 
pierścienie na magnioiki 
w zegarze, 


Pomagają pewnie i bez bolu! f $ 
Zegar zawierajany I4 pierscieni kosztuje 60 ct. 


Najtaniej |! 


sion w Bochni. [| Pasy i gurty do maszyn, A Iann Należy wyraźnie żądać „Wasmutha £ 

98 Lmt z E i Oliwy i tłuszcze do e ii Qst ul rożnie przy zakupi B. pierści onie na nagniotki W zegarze Ta 

y 9 Węże gumowe i parciane, BA i oie pozwolić sobie wpekować tak zwajto zas tępeze Środki, jak to często sprze” § 

Rcalności $ Carbolineum i Antimeralion prze g dający usiłują -- równie dobrych środków nie ma — wszelkie inne środki Ę 
ciw grzybowi i wilgoci, alko wcale nie działają aibo bardze powoli (jako to pierścienie fileowe, tyn” 


w śródmieściu, przy ożywionej ulicy, z obszer- 
nem eleganckiem mieszkaniem na pierwszem 
piętrze poszukuje do nabycia kaneelerya adw. 
dr. Edwarda Liliena, (ul. Hetmańska 12). Po- 

średnietwo wykluczone. 989 


4 kture z kollodiem) są nieczyste (maście, mydłu) albo boleśne lub niebezpie- 

BH czno (noże, raszpie), 7318 E 
2 D» nabycia we wszystkich aptekach Główny skład dła Anstryi: antel Ż 
rady w Kromieryżu. o p ALL dostają rabat. 


| Tor drzewny i pogazowy, 
|] Papy do krycia dachów, f 
i Farby i lakiery do każdego cela f 


HCB 


polecają 


L. Włodek & A. Krajawski 


skład farb, materyałów itp. 


3 uł. Hetmańska 1. 4 $ 
A, 


Dawny, bardzo renomowany. 
dom wywozowy i przywozowy | 
cygar, dostawca nadworny f 


wielu niemieckich dworów, szuka dla |$ 
Lwowa dzielnego, w dobrem w M ika 5 i Pi | 
stwie dobrze znanego zastępcę. sa. Spó a wy awnicza 0 ska giego toru mianowicie: „podtorowe i nawierzchnie” w drodze ofertowej 


Rozpisanie budówy, 


Na przestrzeni Skwarzawa-łoczów od km. 404.185 do km. 417.200 


e. k. kolei państwowej Lwów- Podwobczyska zostaną roboty dla budowy dr 


Oferty do Haasenstein et Vogler A. G. w Krakowie soja: 
Berlin S. W. 19 pod L. B. 556. | poleca następujące nowości : aa NÓŻ p" ch s AB 
997 Tarnowski St. Studya polityczne. Rozdanie robót nastąpi na podstawie wymiarów i een jednostkowy 
2 tomy, w 8ce, str. 478 i 451. Cena Koszta budowy wynoszą w przybliżeniu 159.167 zł. w. a. ny 
BIURO zł. 1:80, w: oprawie płóciennej 3 zł. | Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, formularze do takowych, ce 
największego na kuli ziemskiej Towa- | w półskórek | 4 zł. jednostkowe, kosztorys sumaryczny, plany projektu, przepisy i inne śrokoą 
ARE aa | I A= a Op. i załączniki są do przejrzenia w biurach e. k. Generalnej Dyrekcyi (Wie wie 
EQUITABLE J rachunek „Przeglądu polskiego“ po d| XV Westbahnhof oddział 2) i w c. k. kierownictwie budowy we Lwo 
i 8 sięciu latach jego istnienia. — Wojna | (Ul. Kraszewskiego 21). P 
znajduje się we Lwowie przy ul. Rosyi z Tureyą i nasz do niej stesunek. — Oferty opieczętowzne należy wnosić do e. k. gen. Dyrekcji najpóźniej 
| Czarneckiego 1. 24. 535 Po r s Penin R — Cześć łe. | dnia 26 sierpnia 1895 godzina 12 w południe. oich 
Raa W A uj A SĄ E3 fsi Zastrzega się wyraźnie, że tylko ci oferenci na uwzględnienie n f 
; ze: BEER Leży czach kościelnych. — Mowy). ofert liczyć mogą, którzy udowodnią swoje wiadomości techniczne, jakoteż, 
Wężyk Franciszek, kasztelan, były prezes | ich stosunki finausowe na przedsiębranie tych robót pozwalają. tó- 
Skład fabryczny artykułów Tow. naukow. krak. Powstanie Oferty, których oferenci dotyczących postanowień nie podpisali, lub a 
japońskich | PPN pols minn w rokui rych wniesienie przed złożeniem kaucyi w kwocie 8000 zł. nie nastąpiło, 2 cal 
H am el i F ei || maa „BYC 50. w trwałej reszcie oferty takie, które ze strony wnoszących uległy częściowym ju 
oprawie płóciennej 3 zł. *|kowitym zmianom mie zostaną uwzględnione. 
Lwów Fiukel Ladwik dr. Bibliografia hi- Wiedeń, w sierpnia 1895. 
ó ul. Sy kstuska 6. | storyi polskiej- Część Il, iri C. K. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
| 1. Cena zł. 1-80. 998 „(Za przedruk nie płaci się) 
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